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Potęga kraju nie opiera się na posłuszeństwie zahukanych przez władzę ludzi ——■

Jest dobrze, ale generalnie - źle
W czoraj w  Sejm ie p rezyden t Valdas 

Adam kus wygłosił spraw ozdanie z p ierw ­
szego roku swojej kadencji.

- Rozpoczęliśmy dziesiąty rok wolności. 
Możemy się cieszyć z demokratycznych i nie­
podległościowych osiągnięć. Wolność myśli, 
możliwość samodzielnego przedsiębiorstwa 
i rolnictwa, nieograniczona twórczość kultu­
rowa, niezawisłe mass media - oto znaczące 
objawy demokracji - mówił z trybuny Sejmu 
do licznie zebranych parlamentarzystów, am­
basadorów i dziennikarzy prezydent Litwy.

Jednak w swym przem ówieniu Valdas 
Adamkus skupił się nie na osiągnięciach Li­
twy, lecz na jej problemach.

- Wspólnotę obywateli Litwy wyobrażam 
sobie jako społeczeństwo otwarte, w  którym 
nie ma monopolu na prawdę i jednego cen­
trum potęgi politycznej, w którym żadna gru­
pa lub partia nie może utożsamiać się z naro­
dem i przemawiać w jego imieniu. Jest to  sa­
morządne społeczeństwo, które odbiera pań­
stwo jako wyraz swojej woli, jak  wynik swej 
twórczości, jak  zgodę obywatelską. Takie też 
były moje przedwyborcze postulaty - wolny 
człowiek, otwarte społeczeństwo, silne pań­
stwo. W  dniu dzisiejszym moim celem jest 
społeczeństwo o obywatelskiej postawie i no­
woczesne praworządne państwo - mówił pre­
zydent

V. Adamkus podkreślił, że obecnie silne 
państwo nie oznacza silnej władzy, bowiem 
potęgą kraju nie opiera się na posłuszeństwie 
zahukanych przez władzę ludzi, lecz na pry­
watnej inicjatywie obywateli, ich wzajemnym 
zrozumieniu i zdolności do zobowiązania się 
względem dobra ogólnego.

Prezydent twierdził, że władza jest tym­
czasowa, a państwo długowieczne. Każda 
władza powinna to uświadomić i nie utożsa­
miać siebie z państwem. Obywatele powinni 
rządzić sami, państwo natomiast musi roz­
strzygać tylko te kwestie, z  którymi ludzie nie 
są  w stanie poradzić sobie sami.

(Dokończenie na str. 3)
- Moim celem jest tworzenie nowoczesnego praworządnego państwa - twier­

dzi przywódca Litwy. Fot. ELTA
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Czy domek myśliwski, który 
zachował się na terenie zakładu “Ne- 
ris” należał do Tyszkiewiczów? Czy 
łzy matek litewskich i jugosłowiań­
skich nie są jednakowe?... -  pytają 
nasi Gżytelnicy.

Praworządność
75-letnia staruszka całe życie 

przeżyła bez skazy i tu, na starość, 
taki wstyd. Powiedziała, że- więcej 
nigdy nie będzie pokrywała nikogo, 
nawet syna...

Sztuka iii
Z anim  nadano 

mu status “mistrza”, 
w pamięci współcze­
snych  za p isa ł s ię  
jako człowiek “har­
dy i zarozum iały”, 
g łodow ał n iem al 
przez całe życie, nawet wtedy, gdy 
był wyniesiony na ołtarz sztuki. (O 
Janie Matejce).

Religia
Wielki Tydzień -  to szczególny 

okres wewnętrznego przygotowania 
do Świąt Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Sport
Dzisiaj na euro­

pejskich stadionach 
rozegranych zosta­
nie 16 meczów eli­
minacyjnych piłkar­
sk ic h  m is trzo s tw  
Europy.Drugie spot­
kanie tegorocznych 
eliminacji Litwa ro­
zeg ra  z E s to n ią  o 
18.00 na wileńskim stadionie “Żal

str."

str.

Jeżeli władze nie zamierzają ostatecznie “pogrzebać wsi”, muszą stworzyć rolnikom

Spółka ro ln a , Jakich mało
W iosna wchodzi w swe praw a. M inie parę  tygodni i skowronek 

wezwie rolników w pole. Czym żyje wieś podwileńska? J a k  p rze­
biegają przygotowania do wiosennych p rac  polowych? C hcąc uzy­
skać odpowiedź na powyższe pytania, udaliśmy się do spółki rolnej 
Mościszki. Jest to bodajże jedyna spółka rolna w rejonie wileń­
skim, która  ubiegły rok gospodarczy zamknęła dodatnim  bilansem.

W Mośclszkach... czas się 
zatrzymał

... takie wrażenie odniosłam 
po zwiedzeniu tej spółki rolnej. 
Bo gospodarzą tu na całego, tak 
jak przed pięciu, dziesięciu laty.

Byłam zaskoczona, że obecnie, w 
okresie kryzysu gospodarczego 
na wsi litewskiej, co też ostatnio 
przyznają władze kraju, gdy jed- 
na po drugiej plajtują spółki rol­
ne, a krajobraz “upiększają” ruiny 
byłych  zabudow ań gospodar­

czych, w Mościszkach rolnicy na­
dal wspólnie pracują], co najważ­
niejsze, uzyskują dobre wyniki. 
Rok ubiegły, podobnie jak  i lata 
poprzednie, zakończyli z zyskiem. 
Gospodarstwo, kierowane przez 
doświadczonego rolnika z praw­
dziwego zdarzenia Tadeusza Lik- 
szę, który, jak sam twierdzi, roz­
począł tu już  czwarte dziesięcio­
lecie, potrafiło oprzeć się i prze­
trwać dotychczasowe “antyrolni- 
cze” ustawy, powszechny chaos 
gospodarczy.

(Dokończenie na str. 5)

warunki do przetrwania —

Franciszka Suchodolska, 
rowniczka fermy mleczne] Rybno, 
sprawdza przygotowanie lin ii do 
przyjęcia mleka.

Fot. Marian Paluszkiewicz 4 7 7 0 7 8 9  0 0 0 0 0 5



KRAJ Śróda,''31m arca 1999r.

Kalejdoskop aktualności
Budrys contra Śemeta

Czy byłego szefa Departam entu Cel AWydasa Budrysa mi­
nister finansów legalnie zwolnił z obowiązków - dotychczas nie 
wie ani Wileński Sąd Dzielnicowy n r 1, który przyjął skargę,

,anljTkińfoimuje ELTA, w ciągu dwóch tygodni od pierwszego 
Posiedzenia sądu żadna ze stron nie sformułowała warunków, na 
jakich zgodziłaby się podpisać umowę pokojową, zaproponowaną 

I orzez sędziego Jonasa Ivanauskasa. Negocjować w j  ej sprawie na f  posiedzeniu 18 marca zgodzili się i A. Budrys, i dyrektor Departa­
mentu Prawa Ministerstwa Finansów Giednus RimSa.

Przybyły we wtorek na sąd A. Budrys powiedział, ze czekał i 
nie doczekał sią propozycji Ministerstwa Finansów, a przedstawi­
ciel Ministerstwa Finansów zalecił samemu A. Budrysowi zapro­
ponować warunki umowy pokojowej.

Departament wyjaśni
Departament sądów wyjaśni, czy sędzia okręgu wileńskiego 

Giedrius Braziulis nie naruszył etyki sędziego. Śledztwo wszczę­
to na podstawie informacji o rzekomo zawartej w drodze oszustwa 
umowie o kupnie-spizedaży domu mieszkalnego oraz udziale G. Bra- 
ziulisa w tej transakcji. Wczoraj premiera Gediminasa Vagnoriusa 
poinformował o tym minister sprawiedliwości Vytautas PakalniSkis.

Zaproszenie do Mińska
Eks-prezydent Algirdas Brazauskas weźmie udział w organi­

zowanej w Mińsku międzynarodowej konferencji ekologicznej.
Zaproszenie do udziału w konferencji „Europa bez granic - na­

szym wspólnym domem” A. Brazauskasowi wręczył wczoraj am­
basador Białorusi Władimir Garkun.

Prezydent zaskoczony
Prezydenta Valdasa Adam kusa zaskoczył wniosek prem ie­

ra, aby nowym ministrem  środowiska mianować obecnego wi­
ceministra Daniusa Lygisa. „Szef państwa byt nieco zaskoczony 
wyborem premiera, gdyż G. Vagnorius wiedział, ze V. Adamkus 
wyżej ceni innego realnego kandydata na wolne stanowisko mini­
stra” - powiedziała wczoraj rzeczniczka prasowa prezydenta Vio- 
leta Gaiżauskaite.

Stwierdziła ona, że posiadający wieloletnie doświadczenie eko­
loga V. Adamkus wspiera kandydaturę dobrze znajomego mu sze­
fa Centrum Badania Środowiska Arunasa Kundrotasa.

Rolnicy suwalscy blokują drogę
W  rejonie wyłkowyskim wczoraj rano  protestujący rolnicy 

zablokowali drogę Kibarty-Kowno.
Około 100 uczestników akcji zablokowało drogę na skrzyżo­

waniu ulic ViStycio i J. Basanavićiusa, przegradzając ją  kilkuna­
stoma ciężarówkami.

Pikietujący chcą zwrócić uwagę rządu na katastrofalną sytu­
ację rolników w rejonie mariampolskim oraz żądają spłaty rolni­
kom długu spółki „Marijampoles cukrus”.

Po raz kolejny o kształtowaniu rządu
Sąd Konstytucyjny znów liczy m inistrów i ich portfele, acz­

kolwiek łamigłówkę prawowitości zreformow anego rządu  w 
zasadzie juź  rozwiązał w grudniu ub. roku.

Wtedy przyznano, że po wyborach prezydenta gabinet mini­
strów otrzymał nowe pełnomocnictwa.

Znacznie wcześniej przed zainicjowanym przez rząd odwoła­
niem się do Sądu Konstytucyjnego dwa podania w sprawie wątpli­
wości co do jego prawowitości złożyli przedstawiciele opozycji 
sejmowej. Ponieważ odezwa rządu rozpatrzona została poza ko­
lejnością, wątpliwości posłów straciły częściowo na aktualności.

Budżet „Sodry”  - w  Sejmie
Sejm wczoraj przystąpił do dyskusji nad projektem  nowe­

lizacji Ustawy o państwowych ubezpieczeniach społecznych, 
zakładający, że budżet funduszu państwowych ubezpieczeń spo­
łecznych („Sodra”) oraz  spraw ozdanie roczne z jego wykona­
nia zatw ierdza Sejm.

Dotychczas robił to rząd. Zgodnie z projektem, budżet „So­
dry i roczne sprawozdanie z jego wykonania na wniosek rządu 
Sejm zatwierdzałby razem z projektem ustawy-o zatwierdzaniu 
budżetu państwowego oraz wskaźników finansowych budżetu sa­
morządu. Budżet „Sodry” nadal pozostałby jednak samodzielny i 
nie włączony do budżetów państwowego i samorządowego.

Oskarżony o zabójstwo księdza
W toku badania okoliczności zabójstwa księdza R icardasa 

M ikutavićiusa Kowieńska P ro k u ra tu ra  O kręgow a wczoraj 
oskarżyła Iwana Kwaskowa. Kwasków (ur. 1974 r.) oskarżony 
został według punktu 8 art. 105 Kodeksu Karnego Republiki Li­
tewskiej (zabójstwo z premedytacją z pobudek osobistych). 23 
marca br. Sąd Dzielnicowy m. Kowna zastosował wobec I. Kwa­
skowa środek prewencyjny - 3 miesiące aresztu.

Jak poinformowała rzeczniczka prasowa prokuratury, w naj­
bliższym czasie w stan oskarżenia postawieni zostaną pozostali po­
dejrzani w tej sprawie.

P re z y d e n to w a n ie  s ta n ie  s ię  s y m b o lic z n e ...

Konfrontacje mentalności
Członek sejmowej frakcji 

LDPP twierdzi, że obecne nie­
porozumienia między prezyden­
tem i premierem powstały z po­
wodu konfrontacji sposobów 
myślenia demokratycznego 1 to­
talitarnego.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej członek frakcji LDPP 
Justinas Karosas stwierdził, że 
prezydent “zgodnie ze swą men­
talnością jest skłonny do kierowa­
nia”, premier natomiast “przyzwy­
czajony jest do rządzenia”.

“Nieporozum ienia m iędzy 
premierem a prezydentem  są

spowodowane tym, że prezydent 
ma mentalność, wywodzącą się 
ze społeczeństwa demokratycz- 
no-obywatelskiego, premiera na­
tomiast cechują wyraźne przeja­
wy myślenia totalitarnego, auto­
rytarnego’̂  powiedział filozof J. 
Karosas.

W yraził on ubolewanie, że 
mentalność totalitarna cechuje 
przedstawiciela siły politycznej 
“na pozór najmniej dotkniętej po­
przednim systemem totalitarnym”.

Uczestniczący w  tej konferen­
cji prasowej członek LDPP Gedi- 
minas Kirkilas powiedział, że głów­

ną przy czynąnieporozumień wśród 
władzy litewskiej są „totalne niepo­
wodzenia strukturalne w polityce 
wewnętrznej i zagranicznej”.

Jako inną przyczynę nieporo­
zumień przywódcy kraju z pre­
mierem wskazał to, że prezydent 
Valdas Adamkus zaczyna uświa­
damiać swoją odpowiedzialność 
przed wyborcami.

“Prezydent rozumie, że jeśli 
nie będzie żądał, nie będzie naci­
skał na rząd, jego prezydentowa­
nie stanie się symboliczne”, po­
wiedział przedstawiciel LDPP.

(BNS)

Zdaniem Sakalasa konserwatyści szukają przyczyn formalnych —

Nie ma przeszkód prawnych
K onserw atyści nie zdołali 

znaleźć przeszkód praw nych, 
k tóre  nie pozwoliłyby prezy­
dentow i na zap roponow anie  
s o c ja ld e m o k ra ty  A u d r iu sa  
Rudysa na stanow isko k on tro ­
lera  państwowego, móvti p rzy­
wódca socjaldem okratów .

Kanclerz Sejmu Jurgis Ra- 
zma poprosił przewodniczącego 
Litewskiej Partii Socjaldemo­
kratycznej (LPSD) Aloyzasa Sa­
kalasa, aby poinformował, czy w 
ciągu ostatnich trzech lat A. Ru- 
dys był wybierany na przywód­
cę centralnej organizacji tej par­
tii.

Zapytanie to konserwatysta J. 
Razma motywował artykułem 15 
ustawy o Kontroli Państwowej, 
głoszącym, że “osoby, które w 
ciągu ostatnich trzech lat były

Gwarancje dla rolników
Fundusz G w arancji Poży­

czek Rolniczych przyznał ju ż  
375 rolnikom gw arancje na po­
życzki w wysokości ponad 22,25 
m in litów.

Z tego 19 gwarancji za rolni­
ków fundusz udzielił bankom w 
ubiegłym tygodniu.

Zgodnie z informacją Fundu­
szu Gwarancji Pożyczek, 18 rol­
ników będzie mogło nabyć nowe 
traktory, siewniki i inny sprzęt rol­
ny. Jedna pożyczka zostanie wy­
korzystana na zakup zarodowych 
jałowic i dodatkowej ziemi.

Nowe dokum enty o przestępczej

członkami rządu albo wybrany­
mi kierownikami centralnej or­
ganizacji partii politycznej kra­
ju , nie mogą być kandydatami na 
stanowisko kontrolera państwo­
wego”.

A. R ud y s j e s t  c z ło n k iem  
rady LPSD.

Jednakże, ja k  zapew nił A. 
Saka las, nie oznacza to, że jest 
on przywódcą partii.

“Członków rady m amy oko­
ło 8p i zgodnie ze statutem par­
tii nie są  oni uważani za przy­
wódców”, powiedział A . Saka- 
las. Zaznaczył on, że taką od­
powiedź przekazał rów nież J. 
Razmie.

Zdaniem  A. Sakalasa, zapy­
tanie świadczy raczej o próbach 
k o n se rw a ty s tó w  z n a le z ie n ia  
przeszkód dla kandydatury A.

Rudysa, nie waśniąc się z  pre­
zydentem, który j ą  zgłasza.

Konserwatyści byli przykro 
zdziwieni, gdy w ubiegłym tygo­
dniu V. Adamkus niespodziewa­
nie poinformował, że zapropo­
nuje Sejmowi, aby na kontrole­
ra  państwowego mianować so­
cjaldemokratę A. Rudysa. Wnio­
sek prezydenta nie jes t jeszcze 
zgłoszony oficjalnie.

Przywódcy konserwatystów 
zarzucali, że z nimi nie uzgod­
niono tego kandydata.

W lutym  stosunki m iędzy 
prezydentem i konserwatystami 
pogorszyły się, gdy Sejm głosa­
mi tych ostatnich dwukrotnie od­
rzucił propozycję V. Adamkusa, 
aby na kontrolera państwowego 
mianować bezpartyjnego praw­
nika Kęstutisa Lapinskasa.

W  rejonie solecznickim 
napadnięto obywateli Białorusi

W  rejo n ie  solecznickim  u c ierp ia ło  trzech  obyw ateli B iało­
ru si, in fo rm u je  MSW .

Wczoraj wkrótce po północy do rejonowego komisariatu poli­
cji zwrócili s ię obywatele Białorusi i poinformowali, że na drodze 
W ilno — Lida, w pobliżu wsi Zawiszańce, ich samochód dopędził 
inny z włączonym niebieskim  migaczem i zmusił do zatrzymania 
się.

Gdy samochody zatrzymały się, z  auta vw g o lf wysiadło dwóch 
m ężczyzn, z których jeden  był w masce. Ten ostatni prysnął ga­
zem  do samochodu białoruskiego vw je tta , w yciągnął kierowcę i 
grożąc pistoletem  odebrał 9 222 USD oraz 6 min rubli białoru­
skich.

Incydent bada policja rejonu solecznickiego. (BNS)
działalności N. Duszanskisa ■ —■

Centrum pracuje
C e n tru m  B a d a n ia  L u d o ­

b ó js tw a  i R u c h u  O p o ru  
M ieszkańców  L itw y p rze k a ­
zało P ro k u ra tu rze  G eneralnej 
R ep u b lik i L itew skiej d o d a t­
kowe dokum enty  archiw alne 
o działalności N achm ana D u­
szanskisa  w 1941 roku.

N. Duszanskis, jak  powie­
działa dyrektor generalny Cen­
trum  Badania L udobójstw a i 
R uchu O poru  M ieszkańców  
Dalia Kuodyte, od 19^0 roku 
do sierpn ia  1971 r. służył w 
strukturach MGB/KGB na Li­
twie. Był operatywnym pełno­
mocnikiem wydziału NKWD w 
powiecie telszewskim. Po woj­
nie uczestniczył w operacjach

wojskowych przeciwko rucho­
wi partyzanckiem u. Zajmując 
kierownicze stanow iska w jed ­
nym  z zarządów kowieńskiego 
wydziału MGB planow ał i or­
ganizow ał likw idację sztabów 
okręgów partyzanckich „Tau- 
ras”, „Dainava”, „Prisikelimas” 
i  in. Podpisywał nakazy aresz­
towania, osobiście uczestniczył 
w przesłuchaniach i torturow a­
niu. Prokuratura Generalna już  
wcześniej otrzym ała dokumen­
ty świadczące o udziale N . Du­
szanskisa w  akcjach przeciwko 
partyzantom , w przesłuchiwa­
niu i torturow aniu aresztow a­
nych.

O b e c n ie  w y d z ia ł b ad ań

specjalnych Centrum  Badania 
L udobó jstw a  i R uchu  O poru 
M ieszkańców Litwy przekaza­
ło Prokuraturze Generalnej do­
kumenty potwierdzające, że pod 
kierownictwem  N. Duszanskisa 
z T elsz zo sta ły  deportow ane 
rodziny G erśonasa Volpertasa i 
Antanasa Vilkasa. Podczas de­
portacji m ężczyzn oddzielono 
od innych członków  rodzin i 
przeciwko nim wszczęto spra­
wy karne. Dokum enty o depor­
tacji tych rodzin z podpisami N. 
Duszanskisa, dowodzącymi jego 
bezpośredniej odpowiedzialno­
ści, odnaleziono w Litewskim 
Archiwum Specjalnym. Zgodnie 
z  ustawodawstwem Litwy, jak  
podkreśliła Dalia Kuodyte, de­
portacje są uznane za przestęp­
stwo wojenne.
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Jest dobrze, ale generalnie - źle
(D okończenie ze  s tr. 1)

Domorosły litewski 
biurokratyzm

P rezy d en t ośw iad czy ł, że  
dzisiejsze instytucje władzy nie 
są  w stanie efektyw nie służyć 
społeczeństwu^*- Dużo zrobili­
śmy w tworzeniu p ań stw a w ła­
dzy urzędników , lecz m ało, by • 
utworzyć now oczesną, w ykw a­
lifik o w an ą, u w raż liw io n ą  na 
sprawy obywateli i narodu służ­
b ę p ań s tw o w ą . V. A dam kus 
oświadczył, że  ludzie powinni 
w iedzieć, za  co odpow iadają i 
jakie, konkretnie, problemy roz­
strzygają dzisiejsze w ładze.

M iędzy ludźm i a  w ładzą na­
dal pozostaje dystans, pam ięt­
ny z czasów „nom enklatury”.

Po odbiciu s ię  od m uru no­
wego litew skiego b iu ro k ra ty ­
zm u ludzie pogrążają się w  bez­
nadziejności. Ś w iadczą o tym 
tysiące listów , które otrzym uje 
prezydent.

- Jest to pow ażny problem , 
z  k tó reg o  ro zw ią z a n ie m  n ie  
wolno zwlekać.

Zaufanie obyw ateli do pań­
stwa bowiem  bezpośrednio w ią­
że s ię  z zaufaniem  do m iejsco­
w y c h  w ła d z  - tw ie rd z ił  V. 
Adamkus.

WIęce) władzy samorządom
P re zy d e n t za ap e lo w a ł do 

rządu o przedstaw ienie, obieca­
nego jeszcze w ubiegłym  roku, 
programu rozszerzenia miejsco­
wych sam orządów i w cielenia 
tego program u w życie. P rzy ­
w ódca L itw y b y l p rzek o n an y , 
że  r o z s z e rz e n ie  p e łn o m o c ­
nictw  sam orządów  je s t  d zisia j 
o wiele w ażniejszą  sp raw ą , niż 
p r o p o n o w a n y  p r z e z  r z ą d  
nowy adm in istracy jn y  podział 
k ra ju .  Tutaj prezydent p rzypo­
mniał parlamentarzystom , że do 
dziś Sejm  nie ratyfikow ał pod­
pisanej jeszcze w  1996 roku Eu­
ropejskiej karty  o samorządach 
te ry to ria ln y ch . Jed n o cześn ie  
należy reorganizow ać dziedzi­
ny państw owego zarządzania i 
administracji publicznej, ponie­
waż obecny ich stan nie pozwa­
la wcielić w życie s łabo działa­
jącej ustawy konstytucyjnej: in­
sty tucje  państw ow e pow inny  
służyć obywatelowi.

- Sądzę, że należy od podstaw 
rozpatrzyć ponownie funkcje mi­
nisterstw, inspekcji i innych służb 
kontroli - usystematyzować je, 
uzgodnić ich funkcje, zrezygno­
wać z obcej dla demokratyczne­
go państwa działalności instytu­
cji państwowych, krępujących sa­
modzielność obywateli.

Niezrozum iałe 
I nielogiczne ustawy

V. A d am k u s k ry ty k o w a ł 
ob ecn y  try b  p o d e jm o w a n ia  
ustaw. - Naw et, gdy mam za­
strzeżen ie . ., czy  ustaw a je s t  
zgodna z Konstytucją, nie mam 
prawa zwrócić się do Sądu Kon­
stytucyjnego. D latego, nieprzy­
padkowo na początku swej ka­
dencji zwróciłem  się do Sejmu 
i rządu z propozycją powołania 
wspólnej grupy, która by usta­
liła zasady i tryb przygotowy­
wania ustaw. W tedy nie byłem 
usłyszany.

V. A dam kus pop arł w cze­
śniejszą wypowiedź przewodni- 
cz ą c e g o  S e jm u  V y ta u ta sa  
L a n d s b e rg is a , w  k tó re j  on 
stw ierdził, że  dzisiejsze ustawy 
bardzo często są  niejasne i n ie ­
zrozum iałe.

Prezydent podkreślił, że Li-- , 
'tw ię są  potrzebne jednom yślne, 1 
odpowiadające normom praw o­
rządnego państw a zasady przy-y 
gotowania ustaw, do których por 
szanow ania zobow iązaliby się 
w szyscy wydawcy aktów praw­
nych. Ustawy, zdaniem  prezy­
den ta , p o w in n y  b ro n ić  p raw  
człow ieka, jednakow o trak to­
wać w szystkich obywateli.

Karygodny brak 
odpowiedzialności

- Z a podstaw owy mój obo­
w iązek  uw ażam  w zm ocnienie 
system u sądowniczego - powie­
dział V. Adam kus. Prezydenta 
niepokoi fakt, że  zaledw ie 20 
proc. m ieszkańców  .Litwy ma 
zaufanie do sądów. Spow odo­
wane to je s t  n ieefektyw ną ich 
d z ia ła ln o śc ią , zw lek an iem  z 
rozpatryw aniem  spraw  i podej­
m ow aniem  p rze z  sądy budzą­
cych zastrzeżenia decyzji.

Ś ledztw o w sp raw ie  z a b ó j­
stw a księdza R ićard asa  M iku- 
tav ić iu sa , pow olne dochodzę - 1 
nie  w sp raw ie  dostaw y  e n e r­
gii e le k try c z n e j n a  B ia ło ru ś  
w ykazały , zd an iem  p rezy d en ­
ta ,  k ary g o d n y  b ra k  odpow ie­
dz ia lności w d z ia ła lnośc i p ro ­
k u ra tu ry  i po licji.

Prezydent wzyw ał instytucje 
państw ow e do stanow czej w al­
ki z  korupcją. Pow ażnym  pro­
blem em  na L itw ie je s t niezdol­
ność lub niechęć urzędników do 
odróżniania polityki od w alki z 
korupcją. N aocznie ujaw niła to 
„energetyczna h istoria” .

- Korupcja rujnuje dobrobyt 
g o sp o d arczy  sp o łeczeń stw a , 
godzi w zaufanie ludzi do Li­
twy, wstrzym uje n aszą integra­
cję z gospodarczym  i kulturo­
wym  obszarem  Zachodu.

W ładza żyle nie według 
możliwości gospodarki

Gospodarcza polityka Li­
twy pow inna unikać zbyt opty­
m istycznej samooceny. Należy' 
trzeźw o spojrzeć na problem y 
rozw oju gospodarki i należycie 
je  ocenić. Prezydent podkreślił, 
że wzrost wydatków budżetu co 
roku je s t znacznie większy ani­
żeli wzrost gospodarki. „A więc 
w ładza żyje nie według m ożli­
wości gospodarki” - konkludo­
w ał prezydent. A skutki tego - 
to deficyt budżetu, rosnące dłu­
gi „Sodry”, spóźnione w ypłaty 
emerytur. Samotni i starzy lu­
dzie c ierp ią biedę, rośnie bez­
robocie. Zatrudnieni w rolnic­
twie po pół roku nie o trzym ują 
wynagrodzeń.

Valdas Adamkus stwierdził, 
że samo państwo w tym roku 
działało nierentownie. - Długi 
„Lietuvos energija” , „Lietuvos 
geleżinkeliai” , „M aźeikiu naf­
ta” niebawem  poczują wszyscy 
mieszkańcy kraju. Cały system 
energe tyczny  L itw y, według 
prezydenta, działa nierentow­
nie: nie rozpoczęto budowy mo­
stu energetycznego na Zachód,

bez żadnych gwarancji rozlicze­
niowych trw ają dostawy energii 
E lek trycznej na B ia ło ru ś . A 
Sejm nie może zatwierdzić stra­
te g i i  e n e rg e ty c z n e j L itw y . 
V.Adamkus wzywał, aby usto­
sunkować się do strategii ener­
getycznej Litwy, jak  do doku­
mentu o narodowej wadze.

P re z y d e n t  z a su g e ro w a ł 
zmianę ustaw podatkowych, aby 
system  podatkow y stał s ię  bar­
dziej jasny  i logiczny i zmalało 
brzem ię nieracjonalnych podat­
ków. - D zisiejszy zagmatwany i 
niedoskonały system  podatko­
wy wstrzym uje rozwój przed­
siębiorczości.

V. A dam kus n a leg a ł, aby 
dokonać reform y budżetu, gdyż 
według niego, dzisiaj nie jes t j a ­
sne, do jakich celów należy wy­
korzystywać środki z  budżetu. 
Jakie funkcje państw owe powi­
nien finansować budżet.

Rząd powinien 
reanimować wieś

P re zy d e n t je s t  pew ny, że 
wieś litewska czeka na pomoc 
ze  strony  państw a. Chłopi są  
wycieńczeni m oralnie, nie m ają 
pewności co do swej przyszło­
ści. Rynek rolny je s t  w  stanie 
agonii, państw o nieefektyw nie 
reguluje gospodarkę. Należy od 
nowa przejrzeć obecną polity­
kę ro lną. Rząd pow inien nie­
zw łocznie rozszerzyć tę polity­
kę  i u tw o rzy ć  k o m p lek so w ą 
strateg ię ożyw iania wsi. Czło­
wiek powinien mieć prawo do 
kupna i w ydzierżawienia ziemi.

S z czeg ó ln ą  uw agę p rez y ­
dent zw rócił na tw orzenie no­
wych m iejsc pracy. Zatrudnie­
nie  dzisiaj je s t jednym  z naj­
ważniejszych problemów. W ła­
dze ju ż  nie m ają dziś m onopolu 
na tworzenie m iejsc pracy. D la­
tego  też  należy popierać sektor 
prywatny, tw orzyć warunki do 
jeg o  rozwoju.

W edług oficjalnych danych, 
17 p roc. m ieszkańców  kraju  
żyje w nędzy. Podstawowa tego 
przyczyna  - to  bezrobocie  i 
brak wykształcenia.

Z u tw o rze n ie m  n o w y ch  
m iejsc pracy i rozszerzeniem  
nauczania zawodowego prezy­
dent w iąże program  zwalczania 
narodowej nędzy. „W tym celu 
powołałem  specjalny kom itet, 
złożony z urzędników państwo­
wych i przedstaw icieli społe­
czeństw a. M am  n ad zie ję , że 
jeszcze w  bieżącym roku kom i­
tet wystąpi z planem  kom plek­
sow ego zw alczan ia  nędzy” - 
mówił prezydent. Valdas Adam­
kus z azn aczy ł, że sam system 
opieki społecznej również po­
trz e b u je  u n o w o c z e śn ie n ia . 
Trzeba należycie tym systemem 
zarządzać i finansow ać, aby 
op ieka  spo łeczna d o tarła  do 
każdego, kto tego potrzebuje.

Oświata - na pierwszym 
miejscu

- N adszedł czas, aby nasz 
kraj odbierał oświatę jako naj­
wyższy priorytet narodowy. Re­
forma oświaty powinna odegrać 
podstawową rolę w dziele two- 
rzen ia  na L itw ie  n a ro d u  o

Prezydent i  przewodniczący Sejmu podczas wczorajszego 
spotkania. Fot ELTA

W ocenie polityków
Yytautas Landsbergis uważa, że przemówienie prezydenta Val- 

dasa Adamkusa daje podstawy do dobrej współpracy, gdyż cele 
pod względem ideologicznym i politycznym są wspólne. Przewod­
niczący Sejmu uważa, że prezydent naświetlił realne problemy^ nie­
które z  nich są rozstrzygane, niektóre będą rozwiązywane.

Prem ier G edim inas V agnorius pozytywnie oceniając roczne 
przemówienie prezydenta powiedział, że będzie ono popularne 
wśród ludzi. Zdaniem premiera, „nic strasznego, że z powodu 
kryzysu w Rosji powstałe na Litwie trudności krytykował prezy­
dent rząd, ważniejsze jest, żebyśmy nie krytykowali państwa”.

Lider Związku Centrum R om ualdas Ozolas uważa, że wy­
stąpienie prezydenta niczym Konstytucja stanowi bezpośrednie 
wskazówki do działania. „To nawet nie jest wystąpienie, ale pro­
gram , k tóry należy jedynie wykonywać”.

obyw atelsk iej postaw ie - prze­
konywał Valdas Adamkus, - al­
bowiem  w ykształcenie staje się 
d la  każdego w naszym  kraju 
głównym warunkiem powodze­
nia i bezpiecznego jutra.

S z k o ła  j e s t  g w a ra n te m  
przyszłości państw a. Dlatego 
państwo powinno być zaniepo­
kojone za is tn ia łą  sy tu ac ją  w 
szkolnictw ie - dziećm i, które 
nie uczęszczają do szkół, zdol­
nymi młodymi ludźmi, k tórzy z 
p o w o d ó w  m ate ria ln y c h  n ie  
m o g ą  p o d jąć  stu d ió w . „N ie 
stw arzając  im  dzisiaj dogod­
nych warunków do nauki łamie­
my ich przyszłość” - przekony­
wał prezydent.

W olsko te ż czeka 
na reorganizację

V.Adam kus podkreślił, że 
Rada Obrony Państwa zatw ier­
dziła w ubiegłym roku długoter­
m inow e program y, dotyczące 
um o cn ien ia  b ezp ieczeń stw a 
kraju. Te dokumenty i zwięk­
szone finansow anie  ochrony 
kraju pozwolą podnieść prestiż 
w ojska w oczach przyszłych  
poborowych i dostosować siły 
zbrojne Litwy do standardów 
NATO - gwaranta wartości de­
mokratycznych.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej V.Adamkus wymienił 
n ieo d zo w n o ść  in te g rac ji  ze 
strukturam i euroatlantyckim i, 
zaznaczając przy tym, że sa­
modzielność Litwy w XXI wie­
ku jest możliwa jedynie pod wa­
runkiem aktywnego działania w 
budowaniu wspólnej przyszło­
ści.

Prezydent wszystkich 
obywateli

N a z a k o ń c z e n ie  sw ego 
orędzia p rezydent powiedział: 
- Dążyłem i będę dążyć do tego, 
aby reprezentować interesy nie 
poszczególnych partii, czy go­
spodarczych ugrupowań, a  inte­
resy wszystkich obywateli. Nie 
mając monopolu na prawdę i nie 
p re te n d u ją c  do n iego , mam 
ważny obowiązek - zachęcać 
polityków  Litw y i instytucje 
władzy do dialogu, uczestni­
czyć w tym dialogu i bronić 
wspólnych spraw społeczeństwa 
obywatelskiego i państwa de­
mokratycznego .

Rząd powinien podać się 
do dymisji

„Kurier Wileński” poprosi) 
jednego z najpopularniejszych 
polityków litewskich, posła na 
Sejm Kazysa Bobelisa o sko­
mentowanie orędzia prezyden­
ta.

- Sądzę, że było to jedno z 
najlepszych wystąpień prezy­
denta. Zostały tu wymienione 
wszystkie fakty, które działają 
na szkodę ekonomicznego, po­
litycznego i społecznego postę­
pu w kraju. W wystąpieniu było 
dobitnie powiedziane, że rząd 
jest niekompetentny do wyko­
nan ia  sw ych  obow iązków . 
Moim zdaniem, w normalnym 
państwie po takim przemówie­
niu rząd podałby się do dymisji 
. bez zbytecznej dyplomacji 
stwierdził K.Bobelis.

Paweł Kobak
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W związku z akcjami protestu “Lietuvos telekomas” nie rezygnuje z nowych taryf
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Wczoraj odbyła się już druga pikieta przeciwko nowych opłat za rozmowy telefoniczne. Fot. ELTA

W  związku z akcjam i prote­
stu „Lietuvos telekom as” nie 
zmieni decyzji o stosowaniu od 1 
kwietnia nowych tary f usług te­
lekom unikacyjnych, zgodnie z 
którymi drożeją rozmowy lokal­
ne i międzymiastowe. We wtorek 
po pikiecie przed główną siedzi­
bą spółki w Wilnie potwierdził to 
dla agencji ELTA rzecznik p ra ­
sowy „Lietuvos telekomas” .

Uczestnicy pikiety, zorganizo­
wanej przez Związek Robotników 
Litwy żądali nie podnoszenia cen 
za rozmowy telefoniczne, zniesie­
nia miesięcznej opłaty abonamen­
towej, utrwalania czasu rozmów te­
lefonicznych z dokładnością do 10- 
15 sekund, w zamian za przewo­
dową łączność radiową dawania lu­
dziom odbiorników radiowych w 
charakterze odszkodowania. W 
pikiecie uczestniczyło około 50

Korzystne dla obu krajów

osób nie tylko z Wilna, ale też Elek- 
trenai, Trok, Wiłkomierza, rejonu 
szawelskiego.

W ubiegłą sobotę przy głównej 
siedzibie spółki „Lietuvos teleko­
mas” w Wilnie uczestnicy nielicz­
nego wiecu protestacyjnego, zor­
ganizowanego przez koalicję pię­
ciu niedużych organizacji politycz­
nych „za sprawiedliwą Litwę” rów­
nież domagali się nie podnoszenia 
taryf za usługi telekomunikacyjne, 
stawiali inne podobne żądania.

Prezydent Związku Robotni­
ków Litwy Aldona Balsiene powie­
działa dziennikarzom, że za miesiąc 
takie pikiety zorganizowane zosta­
ną w ośrodkach powiatowych przed 
budynkami „Lietuvos telekomas”.

K ierow nicy spółki wczoraj 
nie wyszli ze swych gabinetów 
roboczych na spotkanie z uczest­
nikami pikiety, a także nie przyjęli

przedstaw icieli protestujących.
A. Balsiene zamierza zaapelo­

wać do związków zawodowych 
Finlandii i Szwecji, o ile się nie uda 
osiągnąć porozumienia z „Lietuvos 
telekomas”, którego 60 proc. akcji 
należy obecnie do szwedzkiej kom­
panii „Telia” i fińskiej „Sonera”. 
Lider Związku Robotników Litwy 
przyznała, że w tej kwestii brak 
porozumienia i jedności związków, 
zawodowych całej Litwy.

Od 1 kwietnia minuta lokalnych 
rozmów telefonicznych dla abonen­
tów „Lietuvos telekomas” drożeje 
o 1 c ti bez zniżki kosztować będzie 
8 ct, za minutę rozmów międzymia­
stowych bez zniżki zapłacimy 38 ct 
-  o 8 ct więcej niż obecnie. Opłata 
abonamentowa dla ludności drożeje 
o 3 lity i będzie wynosiła 13 Lt, dla 
przedsiębiorstw - o 6 litów, czyli bę­
dzie równa 36 L t

Narada prezydenta Litwy i kongresmanów USA
Prezydent Valdas Adam kus 

na w czorajszym  spo tk an iu  z 
członkami przebywających na 
Litwie dwóch delegacji Kongre­
su USA om ówił d w u stro n n e  
kontakty, współpracę gospodar­
czą i kulturalną.

Po spotkaniu prezydent Val- 
das Adamkus powiedział dzienni­
karzom, że podczas rozmowy naj­
więcej uwagi poświęcono kontak­
tom handlowym. Ustalono, że na 
Litwę przybędą misje handlowe 
USA, jak również to, że w amba­
sadzie USA w W ilnie otwarte

zostanie przedstawicielstwo han­
dlowe.

Prezydent wyraził przekona­
nie, że w przyszłości ta wizyta 
polityków amerykańskich przy­
niesie korzyść obu krajom .,

Na spotkaniu omówiono rów­
nież rozszerzenie NATO, dążenie 
Litwy do tego, aby do roku 2001 
wydatki na obronę zwiększyć do 
2 proc. krajowego produktu glo­
balnego,.

Pjzewodniczący Izby Repre­
zentantów Kongresu Dennis Ha- 
stert stwierdził, że jest to dowodem

dążeń Litwy do członkostwa w 
NATO i krokiem w tym kierunku.

Wczoraj rano obie goszczące 
od poniedziałku delegacje USA, 
liczące łącznie 24 członków Izby 
Reprezentantów, spotkały się w 
Sejmie z  jego przewodniczącym 
Vytautasem Landsbergiseml 

Na Litwie delegacje zabawią 
do środy.

Delegacja z D. Hastertem na 
czele jest delegacją amerykańską 
najwyższej rangi po roku 1992, 
kiedy to Wilno odwiedził wicepre­
zydent Dan Quayle.

Większa Unia Europejska -  to lepsza Unia
“ Popieram członkostwo Li­

twy w NATO” — pow iedz ia ł 
wczoraj na posiedzeniu Sejmu 
Litew skiego przew odniczący  
Izby Reprezentantów USA Den- 
nis Hastert.

Szef przebywającej na Litwie 
delegacji Izby Reprezentantów 
USA bardzo pozytywnie ocenił 
udział Litwy w programie NATO 
Partnerstwo dla pokoju” oraz go­

towość państwa do finansowania 
systemu ochrony kraju, przezna­
czając na ten cel 2 proc. produkcji 
globalnej kraju. Dennis Hastert,

k tóry  sam  zarządza budżetem  
USA, powiedział, że rozumie, jak 
trudno jest podjąć taką decyzję, ale 
jego zdaniem parlamentarzyści li­
tewscy postąpili słusznie wspiera­
jąc wojsko i polepszając warunki 
życia wojskowych.

Przewodniczący Izby repre­
zentantów USA zaznaczył rów­
nież, że Kongres amerykański tak­
że pop iera  dążenie L itw y do 
członkostwa w Unii Europejskiej. 
“Większa Unia Europejska -  to 
lepsza UE i sądzę, że powinna się 
ona rozszerzać na Wschód, włą­

czając rozwijające się demokracje 
wschodnioeuropejskie” — powie­
dział Dennis Hastert.

Dennis Hastert gratulował 
Litwie, że stała się wzorem bez­
pieczeństwa regionalnego. Najle­
piej przewodniczący Izby Repre­
zentantów USAr ocenił stosunki 
Litwy z Polską, sąsiadami północ­
nymi i bałtyckimi. Za godne po­
chwały uznał też dźjjzenie do zna­
lezienia wspólnego języka z Ro­
sją, pomoc Kaliningradowi oraz 
wysiłki na rzecz rozwoju dpbro- 
sąsiedztwa z Białorusią.

Z poczty redakcyjnej -

Zapomnienie jest nieszczęściem
Redakcja “K uriera  W ileńskiego” otrzym ała Ust od naszej sta­

łej czytelniczki - nauczycielki Teresy Brazewicz ze Szkoły Średniej 
im. J . I. Kraszewskiego, k tóry  napisała ona po ukazaniu się arty­
kułu “Uratować Zatrocze” .

w Nowej Wilejce, na brzegu Wilenki, gdzie obecnie mieści się 
jeszcze zakład ‘Neris”, znajduje się prawdopodobnie domek myśliw­
ski hrabiego Tyszkiewicza. Od wielu lat zbieram materiały o Nowej 
Wilejce, bo uważam, że również ta dzielnica powinna mieć wydany 
opis swej przeszłości i teraźniejszości. W szkole pracują z kółkiem 
krajoznawczym “Rodzinna kotwica”, uważam, że polubić inne kraje 
można bardziej, gdy się zna i kocha swój rodzinny zakątek. Zebrało się 
już  nieco ciekawych faktów, ale o tym domku myśliwskim wiemy bar­
dzo niewiele. Chciałabym wyjaśnić, do którego z  Tyszkiewiczów nale­
żał, a może w ogóle do nich nie należał? Chciałabym też podać do 
wiadomości publicznej całąmożliwą informację, gdyż wielkim nieszczę­
ściem jest ludzkie zapomnienie. Młodzież jest zaczynem pamięci. Pra­
cując z n ią musimy przekazywać jej swą wiedzę. Wzywa nas do tego 
ostatni rok tysiąclecia -  rok zastanowienia się i spojrzenia wstecz...".

Z  wielką prośbą zw racam  się do wszystkich, którzy posiadają 
jakąkolw iek wiadomość o dom ku myśliwskim Tyszkiewiczów v 
Nowej Wilejce. Dla uzyskania obszerniejszej inform acji, potrzeb^ 
na jes t chociażby cieniutka niteczka, po k tórej m ożna by było dojść 
do kłębka. Inform acje proszę kierować na adres redakcji.

D anuta Kamilewicz

Łzy matek 
są jednakowo słone

Szanowna Redakcjo! Po przeczytaniu opinii z  ulicy “M usi być 
pokój na ziem i” z dn. 27 m arca br. postanowiłem  wypowiedzieć na 
ten tem at m oje osobiste zdanie. Nie jestem  politykiem , ale jestem 
przeciwnikiem  wojny, różnego rodzaju  agresji, ekstrem izm u i ter­
roryzm u. Byłem ogromnie zdziwiony, gdy dowiedziałem się, że NATO 
rozpoczęło wojnę przeciw suwerennej Jugosławii, a jeszcze więcej tym. 
że Litwa jest “za”, aby NATO bombardowało jugosłowiańskie miasta, 
w których będą ginąć niewinni ludzie i dzieci. I co najstraszniejsze, 
Litwa mogłaby wysłać swych żołnierzy na wojnę, chyba zapominając, 
że i tak mało mamy własnych dzieci, że łzy matek litewskich i jugosło­
wiańskich sąjednakowo słone. Czy będą to synowie Stankevićiusa, Sau- 
dargasa lub Vagnoriusa? Rzecz wątpliwa i absurdalna. Czy mamy a? 
tyle wolontariuszy? Też wątpię. Ale Litwa powinna popierać NATO, 
bo chce tam wstąpić. A  nie lepiej by b y ło , gdyby nasza elita rządząca 
“poszła” drogą Estonii, Finlandii, Szwecji lub Węgier? Tak, tak Wę­
gier, które nie tak dawno zostały przyjęte do aliansu, lecz z  tej wojny 
zrezygnowały, udowadniając całemu światu, że być w NATO, to jesz­
cze nie znaczy udostępnić swe lotniska dla samolotów sojuszniczych.

Nie zgadzam się  z wypowiedziami niektórych naszych polityków 
sejmowych (Bobelis) i tych z  ulicy (Katinas), że do tej strasznej trage­
dii wojennej doprowadził Miloszevic. Przecież to  nie sekret, że Jugo­
sławia jest państwem suwerennym i niepodległym. Dla Jugosławii Ko­
sowo jest tym, co dla Rosji Czeczenia. Powstaje pytanie, dlaczego NATO 
nie użyło siły wojennej przeciwko Rosji? W swoim czasie, gdy w wy­
niku wojny, jak ą  armia rosyjska prowadziła w  Czeczenii, wymordowa­
no tysiące ludzi, prezydent Stanów Zjednoczonych Clinton i szef alian­
su NATO Solana twierdzili, że Czeczenia jest integralną częścią Rosji 
i, że Rosja ma prawo wprowadzić porządek we własnym domu. Dla- 
czego ci panowie bez zgody Rady Bezpieczeństwa Narodów Zjedno­
czonych rozpoczęli brutalną wojnę przeciw suwerennemu państwu Ju­
gosławii? Dlaczego blok NATO naruszył Statut Rady Bezpieczeństwa 
NZ? Myślę, że  dla aliansu Kosowo było pretekstem do tego, aby wy­
stąpić przeciwko Miloszeviciowi. Jugosławia -  to najlepszy poligon 
doświadczalny, aby sprawdzić nowoczesny sprzęt wojenny. Ostatnio, 
podczas nalotów dywanowych na miasta Jugosławii, samoloty wojen­
ne NATO zastosowały (wbrew międzynarodowemu prawu) specjalne 
bomby rozrywające, zwane bombami kulkowymi i bomby napalmowe. 
Amerykanie sprowadzili także swe sprawdzone w Zatoce Perskiej bom­
bowce F-117. Jednak rezultat był żałosny. F-117 został zestrzelony 
przez przeciwlotniczą artylerię jugosłowiańską. “Niewidzimkę” (tak 
nazwano bombowiec) dostrzegło celne sokole oko żołnierza.

Ameryka wciągnęła kontynent europejski do brutalnej i agresyw­
nej wojny. M ija już  tydzień, jak  na jugosłowiańskim “poligonie” wy- 
próbowuje się nowy amerykański sprzęt. Co oczekuje Europę w przy­
szłości? Myślę, że na te pytania nikt w Pentagonie nie odpowie, jednak 
uważam, że należy dokładać wszelkich starań, aby powtrzymać agre­
sję NATO w Jugosławii i na kontynencie europejskim. Wojna jugosło­
wiańska - to jeszcze jeden “spektakl” agresji i zabijania niewinnych 
ludzi i dzieci. Amerykanie i ich sojusznicy pragną zademonstrować 
całemu światu swoją potęgę militarną. Jest to również dowód na to, że 
ogrom bólu, nieszczęść i zniszczeń II wojny światowej niczego nas nie 
nauczył. A  trzecia wojna już się rozpoczęła. Jak pisał prorok, może być 
ostatnią w dziejach Ziemi.

Kazim ierz Wołodko, 
czytelnik
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S p ó łk a  r o l n a ,  ja k ic h  mało

Bieżąca wiosna niesie więcej niepokojów niż radości -  mówi dy­
rektor spółki Tadeusz Liksza.

(Dokończenie ze str. 1)
- Nie mamy czym się chwalić -  

mówi dyrektor spółki. -Nadchodzą­
ca wiosna niesie więcej niepokojów 
niżradości. Przyzwyczailiśmy sięjuż 
widocznie i mamy to we krwi, że gdy 
tylko skowronek zawoła w  pole, roz­
poczynamy siew. Gleba oczekuje na 
ziarno i nie może leżeć odłogiem 
Tak będzie prawdopodobnie i bie­
żącej wiosny. Chociaż obliczenia 
ekonomiczne, ceny zbóż, zmuszają 
do tego, aby zostawiać pola odło­
giem. Zmniejszymy więc areał zbóż 
jarych. Zresztą- dodaje - już z jesie­
ni posieliśmy ozimin mniej niż w 
roku poprzednim. Będziemy upra­
wiać mniej zbóż, ale ściśle przestrze­
gać technologii, by uzyskać dobry 
plon. Zbyt drogie jest paliwo, nawo­
zy, herbicydy, nie możemy sobie po­
zwolić na byle jaką robotę.

Toteż zawczasu przygotowują 
się tu starannie do prac polowych. 
Zadbano już o paliwo. W warszta­
tach mechanicznych remontuje się 
traktory, sprzęt doczepny. Nie lada 
to problem przygotować do wyrusze­
nia w pole ciągniki mocno już sfaty­
gowane przez czas i roboty.

Kierownik warsztatów i tokarz w  
jednej osobie Grzegorz Stefanowicz,

i rokiem ubiegłym, znacznie wzro- 
, śnie i zajmie około 50 ha. Upra­

wiają tu wczesną kukurydzę, spro­
wadzaną przez szakiajską spółkę 
“Valione’\  Przy dobrej pogodzie 

, nawet ziarno dojrzewa.
W Mościszkach nie stronią też 

od rzepaku. Chociaż potrzebuje do­
glądu, ale dobrze rodzi. Jest opła­
calny

Areał uprawny spółki bieżącej 
wiosny, jak w  latach poprzednich, 
zwiększy si£ o 100 ha zbóż i 15 ha 
ziemniaków. Starym zwyczajem, 
.spółka będzie uprawiała je  dla 
swych udziałowców w  jednym are­
ale.

Wynagrodzenie wypłaca się 
w terminie

Gospodarstwo rolne posiadają­
ce poprzednio około 1900 ha grun­
tów, dysponuje teraz areałem mniej­
szym prawie o jedną trzecią. Oko­
ło 600 ha podzielono między człon­
ków spółki na działki osobiste i go­
spodarstwa indywidualne. Spółkę

tworzy 380 udziałowców, w tym 
130 pracujących.

- Wynagrodzenie, może niezbyt 
wysokie, wypłacamy w terminie, 
każdy miesiąc -  mówi Tadeusz Lik­
sza. -  Ludzie przecież muszą mieć 
dochody. A to, że spółka nikomu nie 
jest dłużna, obecnie jest już pewnym 
osiągnięciem. W terminie rozlicza­
my się z  “Sodrą”, z komisją podat­
kową, energetykami, z telekomuni­
kacją Słodem, nikomu nie jesteśmy 
dłużni Ale spółka ma dłużników. 
Agencja regulacji i skupu artyku­
łów rolnych nie rozliczyła się osta­
tecznie za ziarno dostarczone w 
roku ubiegłym. “Vilniaus pienas” 
zwleka z  opłatą za mleko od począt­
ku br. Do dłużników należy również 
“Żalgiris”, któremu robiliśmy opa­
kowania drewniane.

Tylko od rolników wszyscy żą­
dają rozliczania się w terminie. Je­
żeli do dnia 15 każdego miesiąca 
nie uiścimy rachunku za energię, 
elektrycy bez uprzedzenia odłącza- 
jąprąd. “Sodra” również ani o dzień

podobnie jak  i inni mechanizatorzy, 
mają teraz nawał pracy. Już wkrót­
ce odbędzie się przegląd technicz­
ny sprzętu rolniczego. A  że części 
zamienne są zbyt drogie^ więc któ­
re można, starająsię wykonać sami. 
Pozwala na to dobrze wyposażona 
pracownia remontowa.

Kukurydza weszła w łaskę
Nie próżnuje też kierownik ma­

gazynu zbożowego Stanisław Ma- 
żejka. Już po raz 15 przygotowuje 
nasiona zbóż do wiosennego siewu. 
Magazyn “zbudowany z rozma­
chem”, bo obliczony na przyjęcie i 
przechowywanie 2 tys. ton ziarna, 
wyposażony w  boksy — zasieki o 
pojemności 30 ton każdy, ostatnio 
nawet podczas żniw, nie zawsze cał­
kowicie wypełnia się ziarnem. A  co 
dopiero wiosną...

Teraz pszenżyto doprowadza 
się tu do kondycji siewnej. Ostatni­
mi, laty, kiedy jęczmień nie rodzi, 
pszenżyto daje dobry plon. Jest 
bardzo przydatne na paszę dla by­
dła. Podobnie jak  kukurydza. Moż­
na z  niej przygotować jakościową, 
bogatą w  białko kiszonkę dla stada 
dojnego, opasów. Toteż w roku bie­
żącym jej areał, w porównaniu z

( - W takim przypadku produk­
cja mleka jest już nieopłacalna -  
twierdzi dyrektor spółki.

- O ile się orientuję, w podob­
nej sytuacji sąrównież inni dostaw­
cy-dodaje.

- Czy oznacza to, że stado doj­
ne zostanie zlikwidowane? —

- Na razie nie. Wkrótce odbę­
dzie się ogólnokrajowa narada rol­
ników indywidualnych i spółek rol­
nych. W obecności przedstawicieli 
najwyższych władz wyłuszczą oni 
swe problemy. Jeżeli władze nie 
zamierzają ostatecznie“pogrzebać 
wsi”, gdzie mieszka około 30 proc. 
mieszkańców kraju, to zdecydowa­
nie muszą stworzyć rolnikom wa­
runki do przetrwania — odpowiada 
dyrektor.

Według specjalistów, ceny żyw­
ca rogacizny i trzody chlewnej rów­
nież są zbyt niskie.

Jednakże w Mościszkach cho­
wają rogaciznę. Pogłowie trzody 
chlewnej również liczy około 600 
sztuk. Są ku temu powody: spółka

Grzegorz Stefanowicz (od lewej) i Grzegorz Dawiasz muszą porządnie się napocic, mm ien uąymn 
wyruszy w pole.

lo  ziarno Już można wysiewać -  mówi magazynier Stanisław Mażejka.

nie pozwala się spóźnić z rozlicze­
niem, podobnie jest z innymi or­
ganizacjami. Innymi słowy, trwa gra 
“w jedną bramkę”. Władze j  uż pra­
wie od roku obiecują udoskonalić 
umowy zawierane między rolnika­
mi a odbiorcami ich produkcji, ale 
dotychczas jest to tylko gadanina.

“Żywy” pieniądz pomaga 
przetrwać 

Według danych księgowej spół­
ki Anny Mażejka, w roku ubiegłym 
gospodarstwo sprzedało produkcję 
rolną na 1397 tys. litów. 74 proc. 
tej sumy pochodzi z hodowli. Pod­
stawę jej stanowi chów rogacizny i 
trzody chlewnej. A także produk­
cja mleka. Stado dojne liczy 332 
krowy. Miesięcznie spółka sprzeda­
je  średnio po 45 ton mleka. Stara­
nia zespołu hodowców, istniejące 
warunki i wyposażenie techniczne 
sprawiało, że większość mleka 
sprzedawano w wyższym lub pierw­
szym gatunku. Ale ostatnio, gdy 
analizy zaczęło robić laboratorium 
kowieńskie “Pieno tyrimai”, jakość 
mleka “automatycznie pogorszyła 
się” i kwalifikuje się je przeważnie 
do drugiego gatunku. Oznacza to, 
żekilogram kosztuje 50 centów.

bowiem sprzedaje nie żywiec, lecz 
przetwory mięsne. Od kilku lat wy­
roby masarskie otwartej w spółce 
przetwórni “Mosmar” cieszą się 
sporym popytem u konsumentów.

Jednakże istniejąca trudna sytu­
acja ekonomiczna wpływa również 
na rynek zbytu, a  co za tym idzie -  
na pracę masami. W okresie zimo­
wym prawie o połowę zmniejsza 
swą wydajność. — Gdy skończy się
post i sezon ogrzewczy -  mówi dy­
rektor spółki - handel wyrobami ma­
sarskimi ożywi się. To smutne re­
alia, ale dopiero wówczas, gdy eme­
ryci nie będą musieli płacić za 
ogrzewanie, mogą sobie pozwolić 
na kupienie mięsa, wędlin.

Dotyczy to również obrotu to­
warowego w sklepie spółki. Pomi­
mo to masarnia, podobnie też jak 
oddział obróbki dreyma, zawsze 
przynosi pewny dochód. Pozwala 
to wygospodarować środki na za­
spokojenie pilnych potrzeb. Przede 
wszystkim-wypłacić wynagrodze­
nie udziałowcom za pracę. Nie 
muszą więc zwiększać szeregów 
bezrobotnych na giełdzie pracy.

Danuta Danowska 
Fot Marian Paluszkiewicz



PRAWORZĄDNOŚĆ
środa, 31 marca 1999 r«

'^ B imbrownikom grozi więzienie
dzi jeden fakt, mianowicie, wiek ’"1'

Nieskromne pytania...
Wraz z obniicntcm stopy iy- 

ciowcj ludzi -  zwiększa się liczba 
osób, zarabiających na iyciew 
sposób nielegalny. Najbardziej 
popularnym “zajęciem" w miej­
scowościach wiejskich jest i chy­
ba było zawsze “pędzenie wódki, 
czyli bimbrownictwo. Obecnie 
kwalifikacje produkujących roz­
szerzyły się o handel “pilstuka- 
sem". Produkcja alkoholu kwit­
nienie zwałając na rewizje i ka ry. 
Staruszki i młodzi ludzie h> takich 
przypadkach szeroko otwierają 
-oczy i mówią, ie tycie ich do 
tego zmusiło”lub ie "nie wiedzie­
li, ie nie wolno ”...

Prawdopodobnie kaiy pienięż­
ne mogą powstrzymać producen­
tów tylko na krótki okres. Po 
przerwie znowu biorą się za swój 
proceder. Możliwe, że większość 
z nich naprawdę nie wie, co im 
może grozić za alkoholowy biz­
nes...

U4 I jv u v n  --------
kobiety. 75-letnia staruszka cale 
życie przeżyła bez skazy i tu, na 
starość lat, taki wstyd... Na szczę­
ście, karę orzeczono z zawiesze­
niem (niedawno skończył się rok 
“kontroli”), okazało się przy tym, 
żęta  nieszczęsna wódka należała 
do syna, który wraz z konkubiną 
lubili sobie popić. Matka winę 
wzięła na siebie... Po upływie 
okresu nadzoru S. powiedziała, że 
więcej nigdy nie będzie pokrywa­
ła nikogo, nawet syna.

- Kolejny przykład—mieszkan­
ka Pogir K. B. (ur. 1917 r.), wdo­
wa. Znaleziono u niej 7 litrów czy­
stego spirytusu i około 8 litrów 
rozcieńczonego. Na sądzie, oczy­
wiście, przyznała się dę winy i 
wyraziła skruchę z powodu swe­
go uczynku. Sąd uwzględnił wiek 
i “czystą” biografię K. B. i wyzna­
czył karę z zawieszeniem na 1 rok. 
Realnie kara wyglądałaby tak: 3 
lata pozbawienia wolności, kon­
fiskata mienia na sumę 100 litów 
i zobowiązanie nie wyjeżdżania 
bez zawiadomienia policji.

Prawo tego nie uwzględnia, 
że za produkowanie i handel 

wódką mogą trafić do więzienia.

Wlnf wzięła na siebie
Mieszkanka Krawczun (rej. 

wileński) S. za znalezioną w jej 
domu wódkę została skazana na 3 
lata pozbawienia wolności, karę w 
wysokości 1.250 litów i konfiska­
tę 1/10 mienia. Zastrzeżenie bu-

Coraz młodsi niepełnoletni publicznie pojaw iają się |  stanie odurzenia alkoholowego

I Dlatego, jak poinformowała in­
spektor wydziału robót popraw­
czych komisariatu policji rej. wi­
leńskiego Leokadia Drozd, po­
dobnych spraw obecnie na ewi­
dencji jest około 250. Większość 
naruszycieli -  to emeryci, którzy 
rzeczywiście może nie mają za co * 
żyć, ale prawo tego nie uwzględ­
nia. Niemniej, ostrzega pani Le­
okadia, należy pamiętać o więzie­
niu...

E. K. z Szumska, matka 3 dzie­
ci została skazana na rok pozba­
wienia wolności, 1000 litów kary 
i konfiskatę 1/20 mienia. Trzymała 
domowy alkohol, bo przecież 
m usiała czymś płacić ludziom, 
którzy pomagali jej uprawiać 2 ha 
ziemi... Na wsi bowiem taka opła­
ta przyjęła się nie od dziś... Karę 
orzeczono z zawieszeniem. Nie­
stety, w okresie zawieszenia nie 
wyciągnęła z tego wniosków i zo­
stała rzeczywiście pozbawiona 
wolności...

Policja ekonomiczna, jak rów­
nież sądy i wspomniany wydział, 
m ają pełne ręce roboty. “Klien­
tów” ciągle przybywa i upomnie­
nia funkcjonariuszy wyglądają, 
jak  głos wołającego na puszczy...

Irena Litwin

Pijany nastolatek
Od początku roku w Grzegorzewie zatrzyma­

no już sześciu czternastoletnich wyrostków w sta­
nie nietrzeźwym. Kilku z nich rozrabiało na uli­
cach osiedla i paru na szkolnej dyskotece. TVaflła 
się też jedna drobna kradzież z  kiosku, której 
dokonał 11-letni chłopiec.

Brak rozrywek 
Onute Kurganiene . młodszy inspektor do spraw 

niepełnoletnich w Grzegorzewie, mówi, że palący 
jest problem braku jakiegokolwiek zajęcia wolnego 
czasu nastolatków. “ Jedyną rozrywką dla młodzie­
ży w Grzegorzewie sąpiątkowe dyskoteki w szkole. 
“Nie mając czym się zająć, nastolatki zaczynają 
kraść, oszukiwać, pić ” -  stwierdza inspektor. Wspól­
nie z dyrektorem litewskiej szkoły J. Komićiusem 
próbują coś wymyślić, żeby jakoś zająć tych, któ­
rych akurat rozpiera potrzeba działania. “ Gdyby mi 
dano 100 komputerów, na pewno bym znalazł 100 
młodych osób, które usiadłyby przy nich” -pow ie­
dział dyrektor szkoły. Chcą urządzić w piwnicy 
szkolnej siłownię. Pomieszczenia są wystarczająco

duże, żeby ustawić nawet stoły tenisowe. Niestety, zbyt­
nio to nikogo nie obchodzi, nikt nie może przydzielić 
najmniejszej sumy na kupno chociażby kilku przyrzą­
dów do ćwiczeń gimnastycznych, które kosztująokoło 
1 tys. Lt. Dyrektor obiecał, że dołoży wszelkich starań, 
żeby jeszcze w tym roku młodzież mogła przyjść do 
sali ćwiczeń i wyładować swoją energię.

Ilość przestępstw zmniejsza się
W tej chwili na ewidencji w Grzegorzewie jest 13 osób 

niepełnoletnich, które już skończyły 16 la t Przestępstw w 
tym roku jeszcze nie popełniono, co O. Kurganiene odpu­
kała w drewniany stół. W porównaniu z rokiem 1997 w 
roku ubiegłym było o 3 przestępstwa mniej. W ubiegłym 
roku zanotowano 29 wykroczeń niepełnoletnich przeciw­
ko prawu, z których 16 — to pojawienie się w stanie nie­
trzeźwym w miejscach publicznych. Liczba ta jest niepo­
kojąca. “ Jedynym wyjściem jest prowadzenie pracy pre­
wencyjnej. Coraz więcej niepełnoletnich znajdzie się na 
ulicy, jeżeli jedyną rozrywką dla nich będzie szkolna dys­
koteka” -  stwierdza O. Kuiganiene.

Danuta Kamilewicz

Dowody rzeczowe w sprawie zabójstwa Ju rasa  Abrom ayićiusa •

Oczywisty, ale niedostateczny
W  toku śledztwa w związku 

z zabójstwem byłego pracowni­
ka bezpieczeństwa państwowego 
Jurasa Abromayićiusa, znalezio­
no ważne dowody rzeczowe.

Dziennikarzy poinformował 
o tym dyrektor generalny Depar­
tamentu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego (DBP) MeĆys Laurin- 
kus.

Wspólnie z  zastępcą proku­
ratora generalnego Kęstutisem 
Betingisem oraz ministrem spraw 
wewnętrznych Stasysem Śedba- 
rasem poinformował on o śledz­
twie tymczasową komisję sejmo­
wą ds. badania okoliczności za­
bójstwa J. Abromayićiusa.

M. Laurinkus zaznaczył, że 
znalezione zostały “dosyć waż­
ne” dowody rzeczowe, stanowią­
ce “jeden z głównych elementów 
w tej sprawie”, ale szerzej nie ko­
mentował.

“Postęp jest oczywisty, ale

jeszcze niedostateczny”, stwier­
dził szef DBP.

Pow iedział, że chce, aby 
sprawę zaczęto rozpatrywać pod 
innym kątem.

“Należy wykorzystać posia­
daną informację i dostrzec nowe 
aspekty”, powiedział M. Laurin­
kus i dodał, że dotychczas zbyt 
w ielką wagę przywiązywano do 
badania “jednej linii” .

Zastępca prokuratora gene­
ralnego K. Betingis powiedział 
dziennikarzom , że  w badaniu 
sprawy J. Abromavi6iusa wyko­
rzysta się zarówno doświadcze­
nie jak  i błędy, powstałe w toku 
śledztw a w związku z zabój­
stwem księdza Rićardasa Miku- 
tayićiusa.

Przyznał on, że również w 
sprawie J. Abrom ayićiusa nie 
uniknięto błędów.

“Nie chcę jednak uogólniać 
i wyciągać wniosków, ponieważ

W celu wyjaśnienia opinii 
publicznej co do n a jbardz ie j 
skorum pow anej sfery władzy 
państwowej, rząd zamówił son­
daż, który przeprowadzi! ośro­
dek badań rynku i opinii pu ­
blicznej “Vllmorus” . W  dniach 
11-15 lu tego  bę. p rze p y ta n o  
1.018 osób w wieku ponad 18 
lat.

W ankiecie o łapownictwie za­
dano pytania: “Czy (często, rzad­
ko, nigdy) przyszło się dawać ła­
pówkę funkcjonariuszowi pań­
stwowemu?”, “Kto jest winien ła-1  
pownictwa (dający łapówkę, bio­
rący czy obaj jednakowo)?”, “Dla­
czego daje się łapówkę: dla wła­
snej korzyści, tzn., by funkcjona­
riusz zezwolił na nieprzestrzega­
nie ustaw lub usprawiedliwił ich 
łamanie; dlatego, że funkcjonariu­
sze żądają łapówki za wykonywa­
nie lub niespełnianie swych obo­
wiązków?”

Z odpowiedzi wynika, że 4 
proc. respondentów często dawa­
ło łapówki, 19 proc. twierdzi, że 
robią to rzadko, 73 proc. -  nigdy 
nie dawało łapówek. 58 proc., czy­
li większoś4» uważa, że łapownic­
twa winne są  obie strony. 6 proc. 
twierdzi, że winny jest dający, 26 
proc. - że biorący łapówki.

Wskazując przyczyny brania 
łapówek, większość responden­
tów wybrała odpowiedź, że pro­
ponujący łapówkę ma na wzglę­
dzie w łasną korzyść i  chce, by 
funkcjonariusz pozwolił na łama­
nie ustawy lub je  usprawiedliwił 
(41 proc.). 14 proc. twierdzi, że 
funkcjonariusze żądają łapówki za

to, że pośrednio czy bezpośrednio 
nie wykonująswych obowiązków;
28 proc. jest zdania, że przyczyną 
dawania łapówki je s t żądanie 
funkcjonariusza w zamian za  wy­
konanie swego obowiązku.

Kto na|częicle| “ bierze”
Zdaniem wszystkich uczestni­

ków sondażu, najbardziej skorum­
powane są  zawody policjantów i 
śledczych -  37,9 proc. w ogólnej 
skali oceny 212 proc. Na drugim 
miejscu uplasowali się sędziowie 
-  26,1 jproc., dalej — pracownicy 
prokuratury -  15,5 proc., celnicy • 
- 1 4 ,5  proc.

Poziom korupcji wśród człon­
ków rządu i posłów na Sejm oce­
niono odpowiednio na 1,3 i 2 
proc., wśród innych funkcjonariu­
szy -  na 3,3 proc.

Rząd walczy
Spełniając programowe zobo­

wiązania w zakresie walki z zor­
ganizowaną przestępczością, ko­
rupcją i przestępstwami, rząd cał­
kow icie odnow ił praw ną bazę 
ekonom icznego i finansowego 
systemu państwa i zniósł sprzyja- 
jąc e  korupcji norm y praw ne. 
Przed kilkoma latami powołano 
Służbę Badań Specjalnych przy 
MSW RL, Zarząd do walki z prze­
m ytem  i rozprzestrzen ian iem  
środków narkotycznych, wzmoc­
niono inne służby Departamentu 
Policji. W najbliższym czasie zaś 
z inicjatywy prem iera zostanie 
przygotowany dodatkowy pro­
gram antykorupcyjny.

(ELTA ),

Najbezpieczniej na Litwie I Łotwie?
W  ciągu 2 miesięcy tego roku 

n a Litwie i Łotwie przestępczość 
była m niejsza niż przed rokiem. 
Spośród 3 państw bałtyckich naj- 
niebezpieczniej jes t w Estonii, 
gdzie przestępczość ciągle w zra­
sta. W  tym roku zanotowano tam 
o 11,4 proc. przestępstw  więcej 
niż rok  temu.

Tymczasem na Litwie liczba 
przestępstw zmniejszyła się o 6,7 
proc., na Łotwie -  o 2,3 proc. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. W 
Estonii w ciągu stycznia i lutego br. 
na 10.000 mieszkańców przypadło

46 przestępstw, na Litw ie—32, na 
Łotwie -  23 przestępstwa.

W ciągu pierwszych dw óch1 
miesięcy 1999 r. na Litwie (3,7 min 
mieszkańców) zanotowano 11.777 
przestępstw, w  Estonii (1,5 min) -  
6.648 i na Łotwie (2,5 min) -  5.772 
przestępstwa.

Funkcjonariusze organów pra­
worządności Litwy i Łotwy wykry- 
wająnajwięcej przestępstw. W na­
szym państwie wykryto ponad 38,6 
proc. przestępstw, na Łotwie -  38,4 
proc., w Estonii tylko 18,6 proc.

(BNS)

Krym inalny uśmiech
żadne sygnały w toku śledztwa na 
temat złej woli nie wpłynęły”, po­
wiedział.

K. Betingis przypomniał, że 
ustalono krąg osób “z jakichkol­
wiek powodów zainteresowanych 
zabójstwem  J. Abromayićiusa. 
Nie oznacza to jednak, że może­
my oskarżyć tę  lub inną osobę bez 
dostatecznych dowodów”.

J. Abromavićius padł ofiarą 
wybuchu w pobliżu swego domu 
w Kownie 31 stycznia 1997 r. 
Jedną z wersji śledztwa jest to, 
że posiadał on wiele informacji, 
jaką  zgromadził w okresie pracy.

J, Abromavićius poprzednio 
pracował w DBP oraz strukturach 
O chotniczej Służby O chrony 
Kraju (OSOK).

Powołano specjalną komisję 
sejmową dla nadzorowania bada­
nia tego przestępstwa.

(BNS)

Przed sądem staje łysy świadek.
- I kiedy zobaczyłem oskarżo­

nego z zakrwawionym nożem w 
ręce, włosy zjeżyły mi się na gło­
wie. I

Uprzedzam świadka-prze­
rywa sędzia -  że zeznaje pan pod 
przysięgą. ^ J g j

Do okienka w banku podcho­
dzi mężczyzna i żąda jak najwięk­
szej kwoty pieniędzy.

Kasjerka; - Poproszę pana o 
numer pańskiego konta.

- Gdybym miał tu konto, to 
nie mierzyłbym do pani z pistoletu.

•Zwłoki wisiały dobrze wyeks­
ponowane we framudze drzwi.

•Dochodzenie było utrudnio­
ne, bo Świnia została zjedzona.

•Podejrzany zrobił dużą i małą 
potrzebę wewnątrz spodni celem 
uniknięcia odpowiedzialności.

•Na drodze leżał martwy pies. 
Obok jego właściciel, też denat.

•Poszkodowana została kop­
nięta w siedzącą część ciała.

•Podejrzany nie przyznaje się 
do winy z powodów osobistych i 
światopoglądowych.

Poszkodowany został odwie­
ziony do szpitala celem umieszcze­
nia w tamtejszej kaplicy pogrze­
bowej.

“ A ngora”, “Detektyw”



Środa, 31 marca 1999 r.

SZTUKA k u r i e rWILEŃQK| BMH

Jan Matejko według fotografii J. Miena

JAN M ATEJK O, urodzony z m atki Żydówki i ojca Czecha, Polak z własnego w yboru. W życiu Polski byl zjawiskiem nagłym I niespodziewanym

Tw órca rasy lu d zi napiętnow anych fa ta lis tyc zn ym  tragizm em
s ię z matki Żydówki i ojca Czecha (A.
Chmiel: “O rodzinie Jana M atejki”, Kra­
ków, 1894). i nie m ożem y/pow ie­
d z ie ć , że d u ch a  p o lsk ie g o  M ate jko  
odziedziczył “z krw ią przodków” -  oj­
ciec M atejki był Czechem, m atka nosiła 
nazwisko Rosbergów...” -  p isał Stani­
sław W itkiewicz, autor w spaniałej, rze­
telnie opracow anej m onografii pt. “M a­
tejko” .

Zanim nadano m u status “mistrza”, w 
pamięci współczesnych zapisał się  jako 
człowiek “hardy i zarozum iały” . Był ty­
tanem pracy, znał cenę swojej wielkości.
Jeszcze za źycfa żażyczył śóbie, żeby na 
jego  pogrzebie dzwonił Dzwon Zygmun­
ta. Jakoż dzwonił (Jan M atejko zmarł w 
1893 r.).

Jeden z dwu najlepszych swoich ob­
razów — “Kazanie Skargi” -  namalował 
w wieku 25 lat.

W yrósł w ubóstwie. Głodował niemal 
przez całe życie, nawet wtedy, kiedy po 
licznych nieporozumieniach, burzliwych 
konfliktach ze społeczeństwem  polskim  
został przez to  społeczeństwo wyniesio­
ny na ołtarz sztuki. N ie był żądny pienię­
dzy, był żądny sławy. Swoje obrazy roz- 
darowy wał ludziom wielkim i małym. Od 
w ielk ich  (pap ieża) doznaw ał uczucia 
p rzy k ro ś c i  i z a w o d u , od  m a ły c h  -  
wdzięczności.

Nad dniami jego  dzieciństwa, młodo­
ści, a i później, kiedy wszedł w  wiek mę­
ski, dojrzały, błąkał się zawsze jakiś cięż­
ki, wielki smutek. Wszyscy, bez wyjątku 
ludzie M atejki rzekłbyś zeszli z historii 
dawnej, z kart Starego Testamentu...

Stworzył on swoją rasę ludzi napięt­
nowanych jakimś fatalistycznym tragi-

U rodził się w 1838 ro k u , w K ra k o ­
wie.

N a k ilk a d z ie s ią t tysięcy m ieszk ań ­
ców  ów czesnego  K ra k o w a , n a  ca le  
m nóstw o kupców , szewców, m nichów , 
księży, u rzędn ików , fry z jeró w , l i te ra ­
tów, d o ro żk a rzy , m alarzy , p ro feso rów  
-  zn a laz ł się człow iek tak iego  fo rm a­
tu , j a k  Ja n  M ate jk o . -N ie  uleg ł żad ­
nym  w pływ om  tego  śro d o w isk a , j a k  i 
później nie u legn ie  żadnym  innym  ob­
cym w pływ om . Był sobą , Ja n em  M a­
tejk ą .

Sztuka Jana M atejki -  to on sam. W 
sztuce wypow iedział się do ostatka, jego  
życie zostało przez n ią  całkow icie zdo­
m inow ane i zużyte . Do o sta tn ich  dni 
swoich nie w ypuścił pędzla z  ręki.

W życiu  ku ltu ralnym , społecznym  
tam tych czasów Jan M atejko był zjaw i­
skiem  nagłym  i niespodziew anym , bez 
poprzedników i bez następców. Urodził

Festiwal Filmowy „Kino pavasaris’99”

Rodzina Matejki (1854 r.) Portret Heleny z Matejków Unierzyskiej

zmem. Są to natury o wielkich namięt­
nościach, głębokich uczuciach, przejęte 
do dna stałym, niesłychanie silnym na­
pięciem energii psychicznej, która orze 
w bruzdy i fałdy ich twarze o rysach wy­
bitnych, wypracowanych, wyrafinowa­
nych, na których zdają się ciążyć pokła­
dy całe dziedziczonej kultury, powstałej 
pod najwyższym ciśnieniem życiowego 
tragizmu. Dzieci, kobiety i te pyszne mło­
de postacie męskie i ci, starcy potężni, 
wszystko to patrzy oczami, w których lśni 
żar namiętności, zduszonej bezmiernym 
smutkiem, nie dającym się otamować 
przeczuciem złowrogich nieszczęść. (...) 
(Stanisław  W itkiewicz).

A lw ida A nton ina  B ajor 
Fot. J .  Sebald

Dzisiaj -  uroczyste zamknięcie
. Tradycyjny ju ż, aranżow any w Wil­

nie co roku Festiwal Filmowy pod zna­
kiem wiosny, rozpoczął się w ubiegły pią­
tek, 26 m arca br. Film y z 8 państw  euro­
pejskich były dem onstrow ane w salach 
kinowych “Lietuvy” i “Skalviji” . Festi­
wal sponsorowały: M inisterstw o K ultu­
ry  R L , G oethe-Institut w W ilnie, am ba­
sady: f ra n c u sk a , b ry ty jsk a , d u ń sk a , 
szwedzka. Były to najlepsze prace znako­
mitych kinematografistów powstałe w la­
tach ostatnich. W większości prezentowały 
młode, ambitne kino europejskie. Nowe 
idee, myśli, ciekawe rozwiązania artystycz­
ne zademonstrowali twórcy młodego, śred­
niego i starszego pokolenia. Obok obrazów 
powstałych w wytwórniach filmowych 
Francji, Danii, Szwecji, Wielkiej Brytanii i 
in. dużym zainteresowaniem cieszyły się 
filmy powstałe w Litwie, Łotwie, Estonii. 
(Szczególną uwagę znawców zwróciły 
zwłaszcza prace dokumentalne “Pragnie­
nie”, “Z życia jagniąt”, “Czteroskrzydła”, 
“Być” (Litwa).

Największe (bodaj) uznanie tzw. szero­
kiej publiczności zdobyły filmy: niemiec­
ki “Comedian Harmonists” w reżyserii Jo­
sepha Vilsmaiera (nakręcony w 1998 r.) 
oraz angielski pt. “Lekcja tanga” w reży­
serii Sally Potter. (Obraz ten zoętał nakrę­
cony w 1997 r., jest dziełem powstałym w 
oparciu o osobiste doświadczenia, przeży­
cia jego autorki).

Natomiast uwagę koneserów sztuki fil­
mowej oraz teatru 'skupił na sobie film 
szwedzki (powstały również w 1997 r.) p t  

 ̂ “Głos Bergmana” w reżyserii Gunnara 
Bergdahla. (Warto tu przypomnieć, że przed 
paroma laty, za zezwoleniem Ingmara Berg­
mana, w  wileńskim Państwowym Akade- 

X mickim Teatrze Dramatycznym był wysta­
li'’ wiony spektakl “Persony” według scenari u-

sza Bergmana w reżyserii Jonasa Vaitkusa 
z w ielką rolą Virginij i Kelmelyte (obecnie 
—aktorki francuskiej). Duże zainteresowa­
nie wzbudził także duński film pt. „Świę­
to” w reżyserii Thomasa Vintenberga. Ob­
raz ten będzie demonstrowany również dzi­
siaj, 31 marca br. na uroczystym zamknię­
ciu Festiwalu w kinie “Lietuva” o godz. 
19.30 (gorąco polecam obejrzeć ten film 
wszystkim miłośnikom k in a- nie tylko duń­
skiego). Raz jeszcze “dał się przypomnieć” 
znakomity aktor litewski Donatas Banionis
-  dzięki zorganizowanej w ramach Festi­
walu retrospektywie filmów, w których za­
grał czołowe role (w ostatnim -  video, do­
kument -  nakręconym w 1998 r. pt. “Adam 
Mickiewicz” wystąpił razem z Regimanta- 
sem Adomaitisem).

Mimo obfitości (w marcu) imprez kultur 
ralnych widzowie wileńscy (głównie młod­
szego pokolenia) szczelnie wypełnili salę wi­
dowiskową na filmach produkcji francuskiej
-  “Louise (take-2)” w reżyserii Siegfrieda i 
“Więzienie” Bouhnika (oba -  znakomite). 
Obserwatorzy (krytycy, dziennikarze) stwier­
dzili przy okazji, iż “szczęściem francuski 
jako język salonowy a nie komercyjny, zdo-. 
bywa w Litwie coraz szersze grono chęt­
nych jego nauczenia się”.

W tym bogatym wachlarzu europejskim 
zabrakło Polski -  na zasadzie chyba, że fil­
my polskie -  jako ze zza miedzy - często 
przez Litwę “przewijają się”. W najbliższym 
czasie będziemy mieli okazję do obejrzenia 
retrospektywy filmów Andrzeja Wajdy (or­
ganizuje ją  Instytut Polski w Wilnie).

Panie Boże, zrób coś wesołego między 
świętami Bożego Narodzenia i Świąt Wiel­
kanocnych-pisało niedawno polskie dziec­
ko w swoim “Liście do Pana Boga”, opu­
blikowanym w “Gościu Niedzielnym”. Być 
może Bozia tych próśb wysłuchała i coś

śmiesznego w Polsce dla dzieci w czasie 
postu zrobiła. W Litwie organizatorzy Fe­
stiwalu prosili Pana Boga o dobrą pogodę 
(więcej widzów do sal kinowych przyjdzie). 
Pogodę Pan Bóg dał, z tym, że widzów -  
na wszystkich filmach za wiele nie było. 
Czy już  przeżywamy przesyt wartościami 
kulturalnymi wysokiej próby?

Alwida Rolska

Portret Beaty z Matejków Kirchmayero- 
wej (1882 r.).

„Zakochany Szekspir” 
na 6 miejscu

Główny triu m fa to r  tegorocznych 
Oscarów, „Zakochany Szekspir”, znalazł 
się na szóstym miejscu pod względem fre­
kwencji w amerykańskich kinach podczas 
minionego weekendu.

Według specjalistycznej firmy Exhibi- 
tor Relations, projekcje tego filmu przynio­
sły w tym czasie 4,3 miliona dolarów.

Najwięcej, bo 9,4 miliona dolarów, za­
robiły kina wyświetlające romantyczną ko­
medię „Forces o f  Naturę” („Siły natury”) z 
Benem Affleckiem i Sandrą Bullock. 8,7 
miliona dolarów przyniósł film „Analyze 
This” („Zastanów się nad tym”) z Rober­
tem de Niro i Billy Crystal.

Bardziej kasowe od „Zakochanego 
Szekspira” w miniony weekend okazały się 
także filmy „EDtv” Rona Howarda (wpły­
wy 8,3 miliona dolarów), „The Mod Squ- 
ad” (6,6 miliona dolarów) oraz „Doug’s 
First Movie” (4,5 miliona dolarów).

Wielka wystawa Goyi
140 dziel Francisca Goyi, z około 500 

jak ie namalował ten geniusz hiszpański, 
żyjący w latach 1746-1828, zgromadzo­
no w odnowionych salach madryckiego 
Muzeum Prado.

Ekspozycja obejmuje obrazy pochodzą­
ce z różnych prywatnych kolekcji. Niektó­
re nigdy nie byty prezentowane szerszej 
publiczności.

Oprócz najbardziej znanych obrazów, 
takich, jak portrety monarchów hiszpań­
skich oraz rodziny Cariosa IV, jak „Maja 
naga” i „Maja ubrana”, wielu płócien o tre­
ści religijnej i bitewnej, można obejrzeć 
m.in. szkice młodego Goyi, wówczas na­
dwornego malarza Cariosa III.

Nie zabrakło 22 zachowanych grafik z 
cyklu „Szaleństwa”, wykonywanych praez 
artystą od 1816 r, (FA r>
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Rozpoczęliśmy ostatni tydzień 
Wielkiego Postu zwany Wielkim 
Tygodniem. Dla katolików jest to 
szczególny okres wewnętrznego 
przygotowania się do świąt Zm ar­
twychwstania Pańskiego.

Pierwsze trzy dni Wielkiego Ty­
godnia są dniami szczególnego 
przygotowania się do Wielkiego 
Czwartku, Wielkiego Piątku i Wiel­
kiej Soboty.

WlelM Czwartek
Jest to dzień Ostatniej Wiecze­

rzy Chrystusa wraz z uczniami, czyli 
dzień ustanowienia Przenajświęt­
szego Sakramentu. To właśnie wte­
dy została też odprawiona pierwsza :
Msza Św.; _ 7

W kościele katolickim ten dzień 
nazywa się jeszcze.Dniem Kapła­
nów. To właśnie w Wielki Czwartek 
odbywa siępoświęcenie Olejów, któ­
rymi zwykle namaszcza się chorych. 
Na uroczystość poświęcenia zapra­
sza sięzwykle księży z całej diecezji 
i dlatego właśnie ten dzień nazywa­
my jeszcze Dniem Kapłanów.

Na pamiątkę Ostatniej Wiecze­
rzy, w kościołach odprawia się spe­
cjalne nabożeństwo i przed “Glorią” 
przestająjuż bić dzwony, używa się 
jedynie drewnianych kołatek. Po 
Mszy Św. i komunii Przenajświętszy 
Sakrament z  głównego ołtarza (na 
pamiątkę wtrącenia Jezusa do lochu) 
przy śpiewie pieśni wielkopostnych, 
przenosi się do Altare Expositionis 
(Ołtarz Wystawienia), popularnie 
zwanego Ciemnicą. Przy tym ołta­
rzu odbywa się adoracja Przenaj­
świętszego Sakramentu.

Tradycją jest, że szanujący się 
katolik w te trzy najważniejsze dni 
powinien uczestniczyć we wszyst­
kich tych nabożeństwach. W dor 
mach ten czwartek nazywano Czy- . 
stym Czwartkiem Oznaczało to, że 
człowiek do tego dnia powinien 
mieć czyste i uporządkowane su­
mienie, a także uprzątnięty dom, 
podwórze. Słowem, jest to już jak­
by początek świąt

Wielki Piątek
Nazywany inaczej Dniem Męki 

Pańskiej. Tego to właśnie dnia

Chrystus dla odkupienia świata 
umarł za nas na Krzyżu, przez co 
zapewnił Jego wyznawcom życie 
wieczne. Wielki Piątek jest dniem 
szczególnej powagi i żałoby. Okre­
śla się przypuszczalnie, że Chry­
stus konał między godziną 15 i 18. 
To właśnie wtedy wypowiedział 
słowa: “Boże, mój Boże, czemuś 
mnie opuścił”, a następnie: “wyko­
nało się”. Również na Krzyżu po­
darował nam Swoją Matkę, wska­
zując na Jana powiedział: “Oto syn 
Twój”, a do Jana rzekł: “Oto Mat­
ka Twoja”. Są to godziny szczegól­
nego skupienia i modlitwy zarów­
no w kościele, jak i w domu, czy w 
każdym innym miejscu, w  którym 
się znajdujemy. W kościele tego 
dnia są szczególne modlitwy. Wie­
czorem, po skończonym nabożeń­
stwie, na pamiątkę złożenia Pana 
Jezusa do Grobu, Przenajświętszy 
Sakrament przenosi się jeszcze w 
inne miejsce, zwane Grobem Pań­
skim, gdzie znów przez dłuższy 
czas odbywa się adoracja. Dawniej 
adoracja trwała przez całą noc, w 
ciągu całej Wielkiej Soboty, aż do 
Wielkiej Niedzieli, do Rezurekcji. 
Dziś tradycja ta pozostała w nie­
wielu kościołach.

Wielka Sobota
Chrystus przez cały dzień jest 

w  Grobie. Tradycjąjest, że ludzie

Radość Zmartwychwstania
Radość z nadejścia Świąt Wielkanocnych i głę­

bokie ich przeżycie znalazły odzwierciedlenie zarów­
no w wielkim malarstwie, w muzyce, jak  też w lite­
raturze; z klasyki polskiej przypomnijmy “Lalkę” 
Bolesława Prusa, “Na polu chwały” Henryka Sien­
kiewicza i “Chłopów” Władysława Reymonta.

W praktyce polsko-chrześcijańskiej (zwłaszcza na 
wsi) to okres uroczystych przygotowań świątecznych, 
charakteryzujący się bogactwem obrzędów.

I tak np. przepędzenie zimy i śmierci symbolizowa­
ło w niektórych regionach kraju palenie lub topienie w 
tizecią ni edzielę wielki ego postu słomianej albo szma­
cianej kukły zwanej Marzanną, w mitologii słowiań­
skiej —bóstwa śmierci. Były to zabiegi tkwiące swymi 
korzeniami jeszcze w czasach pogańskich.

W miarę utrwalania się tradycji kościelnej zmienia- 
ła się też funkcja rozmaitych zabiegów, przybierając 
charakter zwyczajowy. Można by nawet mówić o ogro­
mie i barwności zwyczajów wielkanocno-wiosennych. 
Niektóre z nich Kościół włączył w krąg swoich obrzę­
dów liturgicznych.

Bogata jest symbolika pisanek, zdobienie ich, czyli 
malowanie było kiedyś zajęciem kobiet Najstarsze, jed­
nobarwne były to właśnie malowanki. Znane przy tym 
były różne sposoby ich zdobienia; posługiwano się w 
tym celu techniką batikową, przy użyciu wosku, orna­
ment wyskrobywano, nakładano lub naklejano na sko­
rupkę elementy dekoracji, np. listki paproci. Były to 
właśnie pisanki.

Jajko -  tradycyjna polska potrawa wielkanocna -  
było symbolem życia. Obecnie jajo, to obok bazi i ba­

ranka, stanowi główny element dekoracyjno-kulinamy 
naszego świątecznego stołu. Jajkiem dzielimy się, po­
dobnie jak podczas Wigilii -  opłatkiem. Wypada do­
dać, iż zarówno wielkanocne pisanki, jak i palmy -  to 
nieodłączny, a bardzo stary, bo sięgający X  w., zatem 
czasów Mieszka I, pamiętający składnik Świąt Wiel­
kanocnych, początkowo związanych z funkcją wyłącz­
nie magiczną.

Baranek wielkanocny od XIX w. stanowi symbol 
związany z liturgicznym obrzędem kościelnym, ozna­
czającym Zmartwychwstanie Pańskie.

W całej serii starych, pogańskich jeszcze zabiegów 
magicznych, praktykowanych na wsi, czynnie uczest­
niczą dwa żywioły oczyszczające -  ogień i woda. W 
Wielką Sobotę święci się w  kościele pokarmy -  chleb, 
sól, pisanki.

W  niedzielny ranek w  kościele rozbrzmiewają 
dzwony rezurekcyjne, głosząc radość światu. Czyni się 
wesoło, radośnie, jasno, pięknie. Tajemnica Odkupie­
nia ziściła się chwalebnie w  Zmartwychwstaniu.

Drugi dzień świąt to - wywodzący się ponoć od 
chrzcin Polan ustawionych do tego aktu gromadami, — 
Poniedziałek zwany Lanym ze względu na bardzo sta­
ry i do dziś praktykowany zwyczaj oblewania się wódą 
w tym dniu.

Poniedziałkowe popołudnie przeznaczano w mie­
ście na wizyty wzajemne, a na wsi na tzw. taczanie, 
czyli obustronne zbijanie malowanych jaj. W wielka­
nocny poniedziałek udzielano też ślubów i chrztów.

Opracowała Lolita Palkowska

Z I A R N A  W I A R Y
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List J^ina Pawia n  do kapłanów

Z  ufnością i odwagą

całym i rodzinam i odw iedzają 
Groby w e wszystkich kościołach 
nie tylko, aby oglądać ładne wy­
stroje, ale także się pomodlić. Nie­
którzy błędnie rozumieją, że od 
popołudnia nie m a ju ż  postu i 
można jeść mięso, nawet się we­
selić. Ponoć takie tradycje są za 
oceanem. W  naszym jednak kraju 
post obowiązuje przez cały dzień.

W ieczorem w  trakcie nabo­
żeństw a pośw ięca s ię  ogień  i 
wodę. Woda ta nazywa się Wodą 
Paschalną, gdyż jest to specjalne 
pośw ięcenie, podczas k tórego 
Kościół więcej się modli prosząc 
o szczególne łaski. Mówiąc ina­
czej, wielkanocna woda święco­
na jest jakby bardziej ważna niż 
inne. Podczas sobotniego nabo­
żeństwa odnawiamy też obietnice 
Chrztu Świętego, co jest bardzo 
ważne. Post i żałoba kończą się w 
trakcie sobotniego nabożeństwa, 
gdy przed “Glorią” zaczynają bić 
dzwony. Po nabożeństwie zwykle 
się święci pokarmy. Dziś w  wielu 
kościołach pokarmy się święci już 
od sobotniego popołudnia. Tym­
czasem dawnym zwyczajem po­
karmy święcono tylko po sobot­
nim nabożeństwie, gdy zadzwonią 
dzwony, lub w  W ielkanocną Nie­
dzielę. Ju litta  Tryk

W  W atykanie  w. ubiegłym  
ty g o d n iu  o p u b lik o w an o  l is t  
J a n a  Paw ła II  do kapłanów  na 
W ielki C zw artek  roku  1999.

W liście papież zw rócił s ię 
do kapłanów, by “z  u fn o śc ią  i 
o d w a g ą ” s p e łn ia l i  z a d a n ia  
p rzew o d n ik a  “w sk azu jąceg o  
w spólnocie drogę praw dziw ej 
m o d litw y  c h rz e śc ija ń sk ie j” . 
„Od tego zadania  nie w olno się 
uchy lić , chociaż  przeszkody, 
jak ie  staw ia zsekularyzow ana 
m entalność, m ogą je  czasam i 
bardzo  u trudn ić” -  nap isał Jan 
Paw eł II.

Papież podkreślił zarazem , 
że “w yraziste ukierunkow anie 
m isyjne, jak ie  Opatrzność nada­
ła współczesnem u Kościołow i, 
zw łaszcza p rzez S obór W aty­
kański II je s t  zachętą  dla kapła­
nów1 i w ezw aniem  do naw róce­
n ia”! ,

K apłani “w inni się naw ró­
c ić , aby  n aw racać  innych , a. 
m ówiąc inaczej -  winni głębo­
ko p rzeżyw ać d o św iadczen ie  
sy n ó w  B o ż y c h , ab y  k a ż d y  
o c h rzczo n y  o d k ry ł na now o 
godność i radość, jak ie  p ły n ą  z 
przynależności do niebieskiego 
O jc a ” -  n a p isa ł w  l iś c ie  n a

W ielk i C zw artek  p a p ie ż  Jan 
Paw eł II.

W liście papież przypom niał 
także o “rzeszach kapłanów ”, 
którzy w ciągu  dwóch tysiącle­
ci ch rześcijaństw a pośw ięcili 
życie  służbie Ew angelii, a  nie­
jednokrotn ie  złożyli naw et naj­
w yższą  o fiarę  m ęczeństw a.

P a p ież  p o d k re ś l ił ,  z e  “w 
bezcennej posłudze K ościoła ńa 
rzecz postępu ludzkości bardzo 
znaczący udział m iał pokorny! 
w ytrwały trud licznych szafarzy 
C hrystusa, którzy  w ciągu całe­
go tysiąclecia  pracow ali ofiar­
nie jak o  tw órcy cyw ilizacji m i­
łości” .

(?A P)

O bchodzony je s t w pierwszy czw artek  miesiąca

Dzień Kapłański
. ."Żniwo wprawdzie wielkie, 

ale robotników mało. Proście 
Pana żniwa, żeby wyprawił ro­
botników na swoje żniwo” (M t 
9, 37-38). Bóg pow ołuje ludzi 
do kapłaństw a i do życia zakon­
nego. W szystk ich  w ierzących 
zap rasza  do gorliwej m odlitw y 
i w spółpracy  w  tym  dziele. Ro­
zum iał to  dobrze niem iecki sal­
w a to r ia n in  k s . P a s c h a l is  
Schm id (1887-1957), przełożo­
ny dom u zakonnego w Berlinie, 
k tó ry  był in ic jatorem  D nia K a­
p ła ń s k ie g o ,  o b c h o d z o n e g o  
obecnie  w p ierw sze  c zw artk i 
m iesiąca.

G łów nym  ce lem  p rak ty k i 
Dnia Kapłańskiego jeś t zmobili­
zow anie Wszystkich w iernych 
Kościoła katolickiego do troski o 
świętość kapłanów i osób zakon­
nych oraz o nowe powołania ka­
płańskie i zakonne. Praktyka ta 
polega na ofiarowaniu Bogu w 
ten intencji M szy Świętej oraz 
innych modlitw i prac, cierpień i 
rad o śc i p rze z  o ręd o w n ic tw o  
M atki N ajśw iętszej, Królowej 
Apostołów.

Pierwszym kapłanem, który w 
dniu 8 września 1934 r. po raz 
pierwszy obchodził ze swoimi 
parafianami tzw. Sobotę Kapłań­
ską, był bł. Bernhard Lichten- 
berg, proboszcz berlińskiej kate­
dry. Ten pochodzący z  Oławy syn 
Z iem i Ś ląsk ie j (1875 -1 9 4 3 ),

późniejszy więzień hitlerowski, 
zamęczony został w  więzieniu w 
Hof, dokąd trafił w drodze do 
obozu zagłady w D achau. Na 
ołtarze wyniósł go Jan Paweł II 
podczas ostatniej pielgrzymki do 
Niem iec. W krótce Sobotę Ka­
płańską zastąpił Czw artek Ka­
płański, inaczej zwany też Dniem 
Kapłańskim.

I n ic ja to re m  te j  p o b o żn ej 
p ra k ty k i b y ł ks. P a sc h a lis  
Schmid, salwatorianin. W  oso­
bie ks. inf. Lichtenberga znalazł 
on gorliwego propagatora swojej 
idei. Idea  D nia K apłańskiego 
szybko zyskała uznanie i aproba­
tę papieża Piusa XI oraz bisku­
pów i przyjęła się na całym świe- 
cie. Ukoronowaniem Dnia K a­
p łańskiego było ustanow ienie 
przez tegoż papieża w  dniu 11 
marca 1936 r. M szy Świętej wo­
tywnej o Jezusie Chrystusie Naj­
wyższym i Wieczystym Kapłanie. 
D zień K apłański otrzym ał tym 
samym wyróżnienie, jak ie do tej 
pory m iał tylko piątek poświę­
cony Najświętszemu Sercu Jezu­
sa.

Aktualnie pobożna praktyka 
Dnia Kapłańskiego rozwija się w 
poszczególnych krajach, w  ra­
m ach działalności Papieskiego 
D zieła Pow ołań Kapłańskich i 
Papieskiego Dzieła Powołań Za­
konnych. '

"Nasz Dziennik"
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Polska
Łapią ochotników
P olsk ie  s łu żb y  sp ecja ln e  

podjęły w rejonie g ranicy  z  Ro­
sją działania m ające na celu wy­
krycie nielegalnie przekraczają­
cych g ran ic ę  och o tn ik ó w  na 
wojnę w  Kosowie. Ich w erbunek 
rozpoczął się w Kaliningradzie.

Według nieoficjalnych infor­
macji, ochotnicy mieliby przedo­
stawać się przez granicę i jechać 
do Warszawy do ambasady jugo­
słowiańskiej.

W iadom o, że  do punktów 
werbunkowych w  Kaliningradzie, 
utworzonych m.in. przez partię 
Władimira Żyrinowskiego, zgło­
siło ju ż  kilkuset m łodych męż­
czyzn, głównie byłych żołnierzy 
armii rosyjskiej. Ochotnicy ci, by 
dostać się do Warszawy, muszą 
przekroczyć jedno z trzech przejść 
granicznych (w Gronowie, Bezle­
dach i Gołdapi) na terenie woje­
wództwa warmińsko-mazurskie­
go'*

Biskup o sponsorach
Ochotnego dawcę Bóg m iłu­

je  - tym  cytatem  z Biblii b iskup 
Tadeusz Pieronek odniósł się do 
kw estii sp o n so ro w an ia  p rzez  
firm y zbliżającej się pielgrzym ­
ki p ap ieża  J a n a  P aw ła  I I  do 
Polski.

Według Pieronka, który jest 
przewodniczącym komisji spon­
soringowej ds. wizyty Ojca Świę­
tego w Polsce, korzystanie z  po- 
mpcy sponsorów nie kłóci się z 
zasadami, jakim i kieruje się Ko­
ściół. Pieronek nie chciał zdradzić, 
jak  wysokie są  kwoty, które ofia­
rują sponsorzy, ale  powiedział, że 
J a k  sponsor dobry, to 100 tys. zł

Obie strony oskarżają się nawzajem i końca wojny nie widać -

Krytykowanie Miioszevicia jest w  złym tonie

Odkrycie
S tarożytną Św iątynię Ognia 

- jedną z pięciu znanych na świe- 
cie - odkryli polscy archeolodzy 
w Turkm enii -poinform ow ała 
we w torek na konferencji p ra ­
sowej d r  B a rb ara  Kaim z Insty­
tu tu  Archeologii UW.

E k sp ed y cja  U n iw ersy te tu  
W arszawskiego od czterech lat 
prowadzi badania w ruinach Se- 
raks - starożytnego m iasta w  oa­
zie na pustyni Kara Kum na gra­
nicy Turkmenii z Iranem. Miasto 
rozwijające się od II tysiąclecia 
p.n.e aż do schyłku średniowiecza 
było ważnym punktem na słynnym 
.jedwabnym szlaku” wiodącym z 
Chin do Morza Śródziemnego.

Wykalkuiowana troska
Część bocianów, k tó ra  po­

w róciła  z ciep łych  k ra jó w  w 
Przemyskie, zam ieszkała w no­
wych gniazdach, przygotowa­
nych przez energetyków. Z astą­
piły one stare gniazda, stw arza­
jące n ieraz zagrożenie dla sieci 
energetycznej.

W swojej trosce o bociany 
energetycy mają na uwadze unik­
nięcie awarii, powodow anych 
przez stare, naturalne gniazda. Ich 
waga dochodzi do 700 -  800 kg. 
Spoczywając na przewodach ener­
getycznych, gniazda nieraz zrywa­
ły je, czy uniemożliwiały pracę 
przy przełączach. Ponadto obsu­
wające się patyki i gałązki były, 
w deszczowe dni, przyczyną za­
kłóceń w odbiorze prądu.

Stany Zjednoczone zaczyna­
j ą  dostrzegać w Kosowie „ozna­
ki potencjalnego ludobójstwa” - 
oświadczył we w torek  w W a­
szy n g to n ie  rz e c z n ik  B iałego 
Domu Joe Lockhart.

Wcześniej w  ciągu dnia nad­
chodziły z Kosowa informacje o 
nowych zniszczeniach i represjach 
wobec ludności albańskiej. Poda­
no m.in., że ranny został przywód­
ca kosowskich Ąibańczyków Ibra- 
him Rugova, a jego dom spalono.

Ok. 150 tysięcy uchodźców 
opuściło Kosowo i udało się/do 
krajów sąsiednich, a 160 tysięcy 
znajduje się obecnie w drodze do 
granicy - poinformowały władze 
francuskie.

Według szacunków francuskie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych, cytowanych przez rzecznicz­
kę Annę Gazeau-Secret, ponad 100 
tysięcy osób wyjechało z  Kosowa 
między ostatnią sobotą a ponie­
działkiem, a 50 tysięcy opuściło ten 
okręg już wcześniej.

70 tysięcy kosowskich Albań- 
czyków znalazło schronienie w 
Albanii, dwa tysiące w Macedonii, 
a  30 tysięcy w Czarnogórze.

160 tysięcy Ąibańczyków znaj- 
duje się obecnie w drodze do gra­
nic sąsiednich krajów.

Sekretarz stanu ds. współpra­
cy we francuskim MSZ Charles 
Josselin uda się w czwartek do Ti­
rany i Skopje, aby na miejscu zo­
rientować się w potrzebach pomo­
cy humanitarnej.

Szpiedzy penetrują Kosowo
Tajne oddziały Sojuszu Północ­

noatlantyckiego krążą po Kosowie 
i zdobywają informacje na temat 
stanu sił jugosłowiańskich, podał 
we wtorek katolicki dziennik fran­
cuski „La Croix” .

Gazeta twierdzi, że w ogarnię­
tym wojną domową Koso wi e dzia­
łają  niewielkie, składające się z 
czterech-pięciu osób oddziały ame­
rykańskie, francuskie i brytyjskie. 
Są one wyposażone w wysoko wy­
specjalizowany sprzęt łącznościo­
wy.

Głównym zadaniem oddziałów 
szpiegowskich jest sprawdzenie, 
czy siły serbskie nie gromadzą na 
granicy z Macedonią ciężkiej ar­
tylerii, mogącej posłużyć do ataku 
na stacjonujące w tym kraju siły

Obserwatorzy krajów NATO nie wierzyli w powodzenie misji Primakowa, tym niemniej Javier Solana,
n n n a r a f n i /  C/l/l IOTII 7l/r7l// m i I CIllrMCł/ FOt. EP A -E LTAsekretarz generalny Sojuszu życzył mu sukcesu.

Rzecznik prasowy NATO, py­
tany przez agencję Reutersa, od­
mówił komentarza na ten temat.

. „La Croix” twierdzi również, 
beż podawania źródeł, że wysłane 
do Kosowa grupy specjalne mają 
dokonywać ataków przeciwko 
wojskom jugosłowiańskim i serb­
skiej policji, jeżeli te podejmą ata­
ki wymierzone w ludność cywilną.

Szczegółów nie podał
Po sześciogodzinnych rozmo­

wach w  Belgradzie z prezydentem 
Jugosławii Slobodanem Milosze- 
viciem premier Rosji Jewgienij Pri- 
makow udał się do Bonn.

Przed odlotem oświadczył je­
dynie, że „są wyniki” rozmów w 
Belgradzie, nie podał jednak żad­
nych szczegółów. „Więcej nicze­
go nie mogę powiedzieć” - oświad­
czył dziennikarzom.

W Bonn Primakow o wynikach 
swyęh rozmów w Belgradzie ma 
poinformować kanclerza federal­
nego Gerharda Schroedera, które­
go kraj przewodniczy w tym pół­
roczu Unii Europejskiej.

Stany Zjednoczone dosyć scep­
tycznie patrzyły na inicjatywę Pri­
makowa i nie wierzyły, że uda mu 
się nakłonić Miloszevicia do przy- 
iecia warunków państw NATO.

230 gramów na osobę
Na Jugosławię zrzucono 1900 

ton materiałów wybuchowych, któ­
rych siła równa jest sile bomby ato­
mowej - podał jugosłowiański do­
wódca lotnictwa Spasoje Smilja­
nić, cytowany we wtorek przez 
dziennik „Politika”.

„Równa się to 230 gramom 
(materiałów wybuchowych) na jed­
nego mieszkańca Jugosławii” - 
skomentował generał Smiljanić, 
dowodzący zarówno jugosłowiań­
skimi siłami powietrznymi, jak i 
obroną przeciwlotniczą.

„Ta ogromnasiła uderzenia nie 
p rzyniosła naszem u lotnictwu 
większych strat” - dodał jugosło­
wiański generał, którego wypo­
wiedź obszernie cytuje prorządo- 
wy dziennik, związany z Socjali­
styczną Partią Serbii jugosłowiań­
skiego prezydenta Slobodana Mi- 
loszevicia.

Spasoje Smiljanić uznał, że
celem „amerykańskiej agresji” jest
przejęcie kontroli nad kluczową 
linią Budapeszt-Belgrad-Saloniki, 
która zapewnia władzę nad Bałka­
nami.

Stanowisko Jugosławii 
niezłomne

„Nie cofają się nawet przed

Mieszkańcy Belgradu bojkotują towary amerykańskiej produkcji. Kupują mazimu r . ,  ^  . ELTA
piła na zapas karton papierosów Jugosłowiańskich.

ludobójstw em  dokonywanym  
dzień po dniu na narodzie serb­
skim. Przeciwko Jugosławii skie­
rowano 430 samolotów, w tym 330 
bojowych, oraz 400 pocisków ra­
kietowych AGM-110 i BGM-110. 
Wystrzeliwano je  z lądu i z Morza 
Adriatyckiego. Spadały gdzie po­
padnie, także na szpitale i przed­
szkola” - twierdzi generał.

Utrzymuje on, ze podległe mu 
siły obrony przeciwlotniczej strą­
ciły siedem samolotów, trzy śmi­
głowce, 30 pocisków rakietowych 
oraz trzy samoloty bezzałogowe.

Źródła Sojuszu Północnoatlan­
tyckiego przyznają się jednak tyl­
ko do straty jednej maszyny - ze­
strzelonego w sobotę wieczorem 
myśliwca bombardującego F-l 17. 
Wrak samolotu wielokrotnie poka­
zywała serbska telewizja. Jego pi­
lot został uratowany i przebywa we 
włoskiej bazie lotniczej NATO w 
Aviapo.

Pomimo trwających od zeszłej
środy nalotów, nic nie wskazuje, 
aby stanowisko Jugosławii miało 
się zmienić. W jugosłowiańskich 
mediach panuje atmosfera trium- 
falizmu i gotowości bojowej.

Polowanie na McDonaldy
Demonstmjący przeciwko ata­

kom lotniczym NATO na Jugosła­
wię rozbili we wtorek szyby w 
dwóch restauracjach McDonalda.

McDonald na głównej ulicy 
Belgradu, Terazije nie ma już żad­
nej szyby, z wyjątkiem jednej, na 
której ktoś napisał „Serbia az po 
Nowy Jork”.

Dziennik „Danas” poinformo­
wał we wtorek, że los tej restaura­
cji podzielił inny McDonald, po­
łożony w nowej części miasta.

Wszystkie osiem amerykań­
skich McDonaldów, które działają 
w dwumilionowym Belgradzie zo­
stało zamkniętych 26 marca, w 
związku z sytuacją wojenną l „nie­
możnością zapewuenia produktów
pierwszej jakości’ - .

Wszystko wskazuje na to, ze 
bombardowania w Serbii osiągnę­
ły efekt odwrotny od zamierzone­
go. Krytykowanie prezydenta Slo­
bodana Miloszeyicia, niegdyś po­
wszechnie oskarżanego o naduży­
cia władzy, jest dzisiaj w złym to­
nie. Nawet opozycja udziela mu 
pełnego poparcia w konflikcie o 
Kosowo.
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Mecz z Estonią nie będzie “ kaszką z mleczkiem”
Dzisiaj na europejskich stadio­

nach rozegranych zostanie 16 me­
czów eliminacyjnych piłkarskich 
mistrzostw £uropy. Drugie spo­
tkanie tegorocznych eliminacji 
Litwa rozegra z Estonią o 18.00 na 
wileńskim stadionie “Zalgiris” . 
Litwa w tabeli grupy 9 po dwóch bez- 
bramkowych remisach, z Szkocją i 
Wyspami Owczymi, zwycięstwie 4:2 
z Bośnią i Hercegowiną oraz poraż­
ce 0:2 z Czechami z pięcioma punk­
tami na koncie zajmuje 3 miejsce. Es­
tonia to czwarta drużyna tabeli, w do­
robku której cztery punkty.

Zdaniem trenera reprezentacji 
naszego kraju K. Latoży wygrana z 
Estonią jest o wiele bardziej realna 
aniżeli remis z wicemistrzami Euro­
py -  Czechami. To, iż się przegrało 
w Teplicach 0:2, specjalnie nikogo 
nie zdziwiło, chociaż wielu, w tym i 
trenerzy, liczyło po cichu na remis. 
Niestety, punktu w pierwszym me­
czu tegorocznej serii eliminacji zdo­
być się nie dało. Czy uda się dzisiaj 
urzeczywistnić domniemaną real­
ność i zdobyć trzy punkty tak, jak to 
zakładają szkoleniowcy reprezenta­
cji Litwy, jest na razie pytaniem 
otwartym. M. in. K. Latoźa z prze­
konaniem stwierdził, iż mecz z Es­
tonią dla jego podopiecznych na 
pewno nie będzie przysłowiową 
kaszką z mleczkiem i wygranej nie 
zdobędzie się samym spacerkiem po 
murawie stołecznego boiska. W 
ubiegłorocznych meczach eliminacji 
Estonia konfrontację z Wyspami 
Owczymi zakończyła wygraną 5:0, 
z kolei Litwa z tymże rywalem zale­
dwie zremisowała. I chociaż to po­
równanie nie przesądza już teraz o 
wygranej którejś z drużyn, to jednak 
daje nieco do myślenia i jak już pi­
saliśmy wczoraj, doping na trybu­
nach naszym kadro wieżom z pew­
nością bardzo się przyda, zwłaszcza 
iż reprezentacji nie wesprze dzisiaj 
Valdas lvanauskas (na zdjęciu). Po 
jego trzech golach z Bośnią, piłka­
rze Czech w sobotnim meczu udzie­
lili mu szczególnej uwagi na boisku. 
Ich niewybredne formy opieki nad 
jego akcjami spowodowały, iż po 
czterech groźnych upadkach (nie bez 
pomocy rywali) w 83 minucie V. Iva- 
nauskas boisko opuścił z poważnym 
urazem kręgosłupa w odcinku lę­
dźwiowym Tak więc za abstynen­
cję tego piłkarza w dzisiejszym spo­
tkaniu możemy złożyć “szczere po­
dziękowania” wicemistrzom Europy.

Na uwagę w grupie 9 zasługuje 
też mecz Czechów ze Szkotami. 
Czesi (gospodarze spotkania) -  to 
liderzy grupy 5. Wygrana tych piłka­
rzy nie tylko przedłużyłaby ich bez- 
porażkowy marsz w eliminacjach,

ale też znacznie przybliżyłaby do fi­
nałów ME-2000. Czesi mają uzbie­
ranych już 12 pkt, a zajmujący dru­
gie miejsce Szkoci.—7.

Z zamiarem odzyskania fotela 
lidera grupy 5, w Chorzowie polscy 
piłkarze podejmować będą czołową 
ekipę stawki -  Szwedów.

Aby reprezentacja Polski po­
nownie znalazła się na pierwszym 
miejscu w tabeli -  musi Szwedów 
pokonać. Remis nie zmieni dotych­
czasowego układu -  Skandynawo­
wie zachowają trzy punkty przewa­
gi nad Polską (i Angl ią-dniga loka­
ta).

W drugim meczu grupy 5 piłka­
rze Luksemburga podejmować będą 
Bułgarów.

Jak dotąd niezbyt się wiedzie 
mistrzom świata, piłkarzom Francji. 
W czterech meczach Francuzi zgro­
madzili zaledwie osiem punktów, 
mając za sobą m. in. dwa remisy -  z 
Islandią i z Ukrainą, uzyskany u sie­
bie w minioną sobotę. Tym razem 
piłkarze Francji chyba sięgnąpo trzy 
punkty -  podejmują w Paryżu dru­
żynę Armenii.

A  mało spodziewany lider gru­
py 4. Ukraina gra w Kijowie z Islan­
dią. Faworytami są  gospodarze, ale 
Islandczycy potrafią sprawiać nie­
spodzianki.

Szanse odrobienia strat, po nie­
udanym starcie, mają i inne renomo­
wane firmy. Hiszpanie, których na­
dal boli porażka z Cyprem (2:3), w 
sobotę rozgromili Austriaków 9:0. 
Dzisiaj grają z San Marino i zapew­
ne po tym meczu obejmąpozycję li­
dera grupy 6. Prowadzący w tabeli 
Izrael, mający nad Hiszpanami prze­
wagę trzech punktów, tym razem nie 
gra.

Z absencji lidera skorzystają za­
pewne i Niemcy. Obrońcy tytułu 
mistrza Europy podejmują u siebie 
Finów, rywala niewygodnego, ale do 
pokonania. Nie gra natomiast Tur­
cja, która dotąd zgromadziła trzy 
punkty więcej niż drużyna niemiec­
ka i prowadzi w grupie 3.

Kalendarz eliminacji przewidy­
wał na środę więcej meczów. Dzia­
łania wojenne w Kosowie spowodo­
wały, że UEFA przełożyła na inny 
termin kilka spotkań, w tym m. in. 
wyznaczone na 31 marca mecze gru­
py 8: Chorwacja -  Malta i Jugosła­
wia -  Macedonia. W grupie tej nie 
dojdzie w środę do żadnej konfron­
tacji.

Po środowej serii — przerwa w 
eliminacjach ME-2000 do czerwca. 
Rozegranych zostanie tylko kilka 
spotkań w grupach 2 i 6 wyznaczo­
nych na kwiecień i maj.

Va!das lvanauskas (rok urodzenia 1966) w międzynarodowym me­
czu w składzie reprezentacji Litwy debiutował w 1990 roku w towarzy­
skim spotkaniu z  Gruzją (2:2).

Piłkarską karierę rozpoczął w Wileńskim "Żaigirisie". Później grał w 
barwach moskiewskiego klubu CSKA, *'Lokomotyv", wiedeńskim “Au­
stria" i  niemieckim "SV Hamburger". Obecnie jest piłkarzem austriac­
kiej formacji mSVSalzburg". Fot. archiwum

W czoraj w Wilnie w ram ach eliminacji młodzieżowych mi­
strzostw Europy, tzw. olim pijska reprezentacja Litwy (do lat 21), 
występująca w  grupie 9 pokonała 4;1 (pierwsza połowa 2:0) mło­
dzieżową reprezentację Estonii.

Po tym zwycięstwie młodzieżowa ekipa Litwy ma uzbieranych 7 
punktów w pięciu meczach i zajmuje pozycję wicelidera stawki. Dla 
Estóńczyków było to kolejne, czwarte spotkanie, w którym nie zdo­
łali zdobyć punktów i po którym zamykają tabelę grupy 9.

W zwycięskim spotkaniu dla gospodarzy dwie bramki zdobył 
Robertas PoSkus. Po jednej — Tadas Graźiilnas i Andnus JokSas. 
Dla'EśtończykóW hónorówą bramkę zdobył w 81 minucie Jan Bun.
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'■ 1. Czechy; " 4 .. 3

2. Litwa 5 : 2
3. Beigia 4 2
4. Szkocja 4 6 k s  •
5. Bośnia 3 •;i
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Woźna już zamawiać bilety na finał Euro-2000
to pierwszych 400 tys. biletów), nastąpi losowa-O d pon iedziałku  m ożna ju ż  zam aw iać b ile­

ty  na finały  p i łk a rsk ic h  m istrzo stw  E uro p y  
2000 roku.

Turniej finałowy organizowany po raz pierw­
szy przez dwa kraje - Holandię i Belgię, odbędzie 
się w dniach 10 czerwca - 2 lipca przyszłego roku. 
Organizatorzy spodziewają się, że bezpośrednio na 
stadionach m ecze obejrzy 1,2 min widzów.

Na konferencji prasowej w Rotterdamie po­
informowano, że w pierwszym  okresie sprzeda­
ży, od 29 marca do 7 maja, bilety mogą kupować 
wszyscy - nie obowiązują żadne lim ity dla po­
szczególnych krajów. Dotyczy to 400 tys. wej­
ściówek, tj. 34 proc. całej puli.

Bilety można zamawiać w różny sposób: przez 
internet (www.uefa.com/euro2000 lub www.euro- 
2000.org), w narodow ych federacjach piłkar­
skich, w niektórych sklepach w Belgii i Holan­
dii. Jeśli zamówienia przekroczą ofertę (dotyczy

W szystkie bilety będą wystawiane na konkret­
ne nazwisko i zostaną przekazane nabywcom na 
krótko przed turniejem  finałowym, aby uniknąć 
fałszerstw.

B ile ty  przeznaczone  d la  k ib iców  krajów  
uczestniczących w finałach (34 proc.) będą sprze­
dawane dopiero po losowaniu turnieju, czyli po 
12 grudnia 1999 roku. Sprzedaż tej puli nastąpi 
za pośrednictwem federacji narodowych.

14 proc. biletów  trafi do sponsorów Euro- 
2000, 8 proc. przeznaczono dla dziennikarzy, 5 
proc. - dla UEFA i 5 proc. -dla różnych firm zwią­
zanych z turniejem finałowym.

Ceny biletów: od 30 do 91 euro na mecze 
pierwszej rundy ME; od 39 do 123 euro - spotka­
nie otwierające mistrzostwa oraz ćwierćfinały; 
43-141 euro na półfinały; 73-238 euro na finał.

Stadiony gotowe 
w  maju

W szy stk ie  osiem  s ta d io ­
nów na k tó rych  w 2000 roku 
odbędą się finały p iłkarsk ich  
M istrzostw  E uropy będą go­
towe do gry  w końcu m aja - 
podali do w iadom ości organ i­
zatorzy.

Wcześniej były opóźnienia 
w pracach przygotowawczych w 
B elg ii, u w spó ło rgan izato ra
wraz z Holandią ME, gdzie An­
twerpia została usunięta z listy 
miejso rozgrywania spotkań.

Tym samym organizatorzy 
dotrzymają obietnicy, że areny 
przyszłorocznych m istrzostw 
będą gotowe, co najmniej na .rok

v\Sroda,' 3 Ijnąręóijgd&ffi

Faschiny pobił 
rekord świata
31-letni Austriak Wolfgang 

Faschlng pobił rekord świata w 
kolarstwie ekstremalnym, prze­
jeżdżając trasę z Perth do Syd­
ney (4215 km) w siedem dni i sie­
dem godzin. Fasching popra­
wił o 29 godzin poprzedni re­
kord, który należał do Niemca 
Huberta Schwarza.

Austriak jechał ze średniąpręd- 
kością 24 km/godz. Spał dziennie 
po dwie godziny. Jak przyznał w 
Sydney, największe problemy miał 
na początku trasy, gdy najpierw 
uciekał przed cyklonem w okoli­
cach Perth, a potem jechał pod 
wiatr w burzy piaskowej. Z każdym 
dniem próby czuł się jednak coraz 
lepiej. Ostatniego dnia pokonał naj­
dłuższy dystans.

Wolfgang Fasching zapowie­
dział, że już  wkrótce podejmie 
próbę pobicia rekordu. Wystartu­
je  w wyścigu „Race across Ame­
rica” (4800 km), który w 1997 
roku wygrał.

Piąty tytuł Tergata
29-ietni Kenijczyk Paul Tergat 

po raz piąty zdobył złoty medal 
mistrzostw świata w biegach na 
przełaj. W  niedzielę zwyciężył w 
Belfaście na dystansie 12 km, a 
jego rodaczka Jackline Maranga 
była pierwsza na trasie 4,236 km.

Tergat jest pierwszym lekkoatle­
tą, który pięciokrotnie z rzędu trium­
fował w crossie. Pięć zwycięstw ma 
na koncie także jego rodak John Ngu- 
gi, który triumfował czterokrotnie 
kolejno w latach 1986-89 (w 1987 
roku w Warszawie) oraz w 1992 
roku.

Tergat, wicemistrz olimpijski i 
świata na 10 000 m, zapytany czy 
marzy już o szóstym złotym medalu 
w przełajach odpowiedział: - Jak
najbardziej, ale na razie myślę o zwy­
cięstwie w sierpniu, w mistrzostwach 
świata w Sewilli na 10 000 metrów.

W biegu kobiet Jackline Maran­
ga wyprzedziła Francuzkę Yamnę 
Belkacem i Finkę Annemari Sandell.

Kramnik zwycięzcą
Rosjanin Władimir Kramnik 

wygrał po raz trzeci w historii su- 
p ertu rn le j szachowy w Monte 
Cario. W  ósmej edycji Imprezy 
K ram nik zdobył 14,5 pkt z 22 
możliwych 1 powtórzył sukces z 
1996 i 98 roku.

W 10. rundzie lider zremisował 
1:1 z Borysem Gelfiuidem repre­
zentującym Izrael, a w 11. także 
podzielił się punktami w takim sa­
mym stosunku z Francuzem Jo- 
elem Lautier.

Kramnik zachował 0,5 punktu 
pizewagi nad Aleksiejem Sziro- 
wem (Hiszpania) i Wesehnem To- 
pałowem (Bułgaria). .

W turnieju, który odbywał się 
w hotelu „Mctropol Pałace” uczest­
niczyło dwunastu arcymistraów, w 
tym sześciu z czołowej ta s .ą tk i  
rankingu FłDE. Pula nagród wy­
nosiła 150 tysięcy dolarów.

Rywalizacja miała specyficzną 
formułę: w każdej rundzie zawod­
nicy rozgrywali po dwa poje yn
-jedną partię szachów aktyw y ,
25-minutową; zaś drugąjako par- 
tię gry „na ślepo" (bez szachowni­
cy i bierek -w  wyobraźni).przed rozpoczęciem imprezy.

Mn podsiawic Inf. PAP. ELTAI wł. przygotował AndrzeJ ^ ^ ^ f j

http://www.uefa.com/euro2000


Środą, 3 f  marca i 999/. ROZMAITOŚCI - TV
Spędzą ponad rok na Antarktydzie
27 ochotników spędzi ponad rok  w pełne] izolacji we francu­

skiej bazie Dum ont-d’Urville na Antarktydzie. Celem testu jest 
sprawdzenie wpływu długotrwałego odosobnienia w ekstremalnych 
w arunkach na zdrow ie fizyczne i psychiczne.

Plan eksperymentu przedstawił w środą w Paryżu Gerard Jugie, 
dyrektor Francuskiego Instytutu Badań Technologii Polarnych IFRTP, 
który organizuje tę akcję wspólnie z Instytutem Biotechnologicznym 
IBT

Baza Dumont-d’Urville leży na Ziemi Adeli, na wschodniej An­
tarktydzie. M ożna tam dotrzeć statkiem tylko podczas krótkiego an- 
tarktycznego lata z Tasmanii. Ochotnikami są mężczyźni w  wieku od 
20 do 50 lat, naukowcy, inżynierowie, technicy, którzy pracowali już  
na Antarktydzie.

Eksperyment obejmuje równocześnie testy systemu telemedycyny. 
Specjalne urządzenia będą zdalnie rejestrować np. poziom ciśnienia 
krwi i inne parametry stanu fizycznego i psychicznego ochotników. 
Uczestnicy testów będą też wypełniać szczegółowe raporty z  danymi o 
swym samopoczuciu.

Kierujący tąniezw ykłą ekspedycjądr Richard Gaud powiedział, że 
w całym programie eksperymentów ma wziąć udział 16 osób, pozostali 
uczestnicy m ają tam pozostać krócej.

Wyniki eksperymentu będą też przydatne dla kosmonautyki, zwłasz­
cza w  związku z budową Międzynarodowej Stacji Orbitalnej Alfa. U 
astronautów, podobnie jak  u polarników, długotrwałe odosobnienie w  
bardzo trudnych warunkach może wywierać szkodliwy wpływ na zdro­
wie i stan psychiczny.

Uratowano 2-letnią Klaudię
Po raz  pierwszy w  Polsce pobrano  w ątrobę zm arłego nowo­

rodka i przeszczepiono ją  najm niejszem u, ja k  dotąd , biorcy w k ra ­
ju  - donosi „Życie W arszawy” . Dw uletnia K laudia  bez przeszcze­
pu mie m iała żadnych szans. W  chwili operacji w ażyła zaledwie 
sześć kilogramów.

Unikatową na skalę europejską operację przeprowadzono w Cen­
trum Zdrowia Dziecka w  Międzylesiu. Był to wprawdzie ju ż  40. prze­
szczep wykonany przez zespół Piotra Kalicińskiego, ale pierwszy na 
tak małym dziecku. Wczoraj dziewczynka przyglądała się z  ciekawo­
ścią błyskającemu fleszowi, mamę chwytała za nos, radośnie gaworzy­
ła. A  jeszcze półtora miesiąca tem u jej szanse na przeżycie kolejnych 
tygodni były wyjątkowo małe - relacjonuje dziennik.

Docent Kaliciński w rozmowie z „ŻW” prżekonuje, że należy wy­
korzystywać szanse, kiedy zmarłe dziecko może ofiarować narząd i 
życie drugiemu. Dać tę  szansę m ogą rodzice oraz lekarze, którzy po­
dejmują decyzję o pobraniu.

Zjednoczona lewica w hiszpańskim mieście Sevilla protestowała w ten sposób przeciwko nalotom po­
wietrznym sił NATO na Jugosławię. Fot EPA-ELTA

W irusy za g r a ż a ją . . .
Federalne Biuro Śledcze FBI 

podjęło  akc je  zm ierzające do 
wykrycia spraw ców dwóch no­
wych w irusów informatycznych 
pod nazw ą M elissa i P apa.

Sal Viveros z Network Asso­
c iates pow iedział, że  M elissa  
prawdopodobnie powstała w  Eu­
ropie w  ostatni piątek, natomiast 
Papa dał o sobie znać w  ponie­
działek rano. Oba wirusy docie­
rają  do użytkowników różnych

sieci Internetu i występują na stro­
nach www zarezerwowanych dla 
dorosłych.

. Niektóre źródła utrzymują, że 
wirus Melissa wykryto nawet w 
kom puterach am erykańskiego 
Departamentu Skarbu. Oba wiru­
sy, zdaniem specjalistów, rozprze­
strzeniają się z niezwykłą szybko­
ścią.

Michael Vatis, dyrektor biura 
NIPC zajmującego się informaty­

ką w  FBI, wezwał w poniedziałek 
wszystkich użytkowników Inter­
netu i poczty elektronicznej do 
zachowania maksymalnych środ­
ków ostrożności wobec obu wiru­
sów.

Także wielkie firmy informa­
tyczne stosują od poniedziałku 
nadzwyczajne środki bezpieczeń­
stwa, starając się nie dopuścić do 
zarażenia ich systemów przez wi­
rusy Melissa i Papa. (PAP)
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630—Dzień dobry. 8.05—S. 
“Rodzina Fallerów”. 16.00—Roz­
mowy bałtyckie. 1630 -Wiado­
mości (roś.). 16.40 -  Dla domu.
17.15-Program dla dzieci 17.40 
-Telekatalog. 17.45-Wiadomo­
ści 17^5-Mecz eliminacyjny 3o 
Mistrzostw Europywpiłcenożnej. 
Litwa-Estonia. 19.45-Panorama.
20.15-Loteria. 20.20—Program 
psych. 21.15-Tajemnice przeszło­
ści. 2200-Mflionet 22.15-Sce- 
na muzyczna 23.00 -  Dziennik 
wieczorny. 23.15-Okres twórczy.

Nano”. 830 -  S. “Kobieta pach­
nąc  kawą”. 9.15-Bitwa morska.
10.45 -N a jednym końcu haczyk.
11.10-Walką słów. 12.00 -Pod 
innym kątem 1230—Bulwarowe 
show. 13.00-Program muz. 1330
-  S. “Bucky 0 ’Hare”. 14.00 -  S. 
‘Telefon morderstw”. 15.00-Roz­
mowy muzyczne. 15.55-Gorąca 
linia. 16.15-S.“CudLucji”. 17.10
-  S. “Bogacze”. 18.00 -  Wiado­
mości 18.05-S.“KamilaiNano”.
19.00 -  S. “Kobieta pachnąca 
kawą”,20.00-Wiadomości. 20.25
-  Loteria. 21.15 -  Gorąca linia. 
2135 -  Sensacyjna dokumentali- 
styka. 2230-Wiadomości 22.45
-  Klub filmowy. Film fab. “Za­
tańczmy na dworze”. 0.15 -Tele­
gra. 2.15-6.15-DW.

► 6.00 -  Teleshop. 6.15 -  Po­
ranne kok). 8.05-Prosto z mostu.
8.15 -  S. “Niewinne kłamstwo”.
9.00 -  S. “Słoneczne wybrzeże”. 
9.40 -  S. “Bez domu jest źle”. 
*10.10 — Teleshop. 10.40 — S. 
“Prawdziwa miłość Heleny”. 11.25
-  Jeszcze nie wieczór: 12.15 -  Z 
Hollywoodu. 12.40 -  Cztery koła.
13.05 -  Nasze zwierzęta. 1335 -  
S. “Jeane moich marzeń”. 14.00- 
S. “Niewinne kłamstwo”. 14.45- 
Teleshop. 15.00 -  S. “Marisol”. 
1525 -  S. “Więzień”. 16.15 -  S. 
“Żar młodości”. 1725 -  S. “Sło­
neczne wybrzeże”. 18.10 -  S. 
“Prawdziwa miłość Heleny”. 19.00
-  S. "Marisol”. 1930 -  “19:30”. 
1950 -  Program inform. 20.00 -  
S. “Wydział zabójstw”. 21.00 -  S. 
“Adres grzechu — wyższe sfery”.
22.00 — S. “Najokrutniejsze mor­
derstwo". 2230 -  “22:30”. 2245
-  S. “Ned i Stacey”. 23.10 -  Film 
krym. 24.00—Bogowie i demony.

6 3 5 -S. “Marzyciele z Kali­
fornii”. 6.55 — S. “Książę Śmia­
łek”. 720 -  Teleshop. 735 -  S. 
“Potajemne sentymenty”. 8.00 -  
S. “Maria Jose”. 8.45—S. “Santa 
Barbara”. 9.35 -  S. “Uroczy i 
dzielni”. 10.00—Opowiedz przy­
gody. 1025-Zgadnij cenę. 10.50
-  Z obu stron muru. 11.20-Sek­
tor X. Kryminalne historie. 11.50
-  Za rogiem. 12.10 -  S. “Pięk­
ność”. 13.00- S. “Policja z Mia­
mi”. 13.45-Teleshop. 14.15-S. 
“Pełna chata”. 14.45-S. “Bever- 
Iy Hills 90210”. 15.30 -  S. “San­
ta Barbara”. 16.20 -  S. “Pięk­
ność”. 17.10—S. “Potajemne sen­
tymenty”. 1735 — S. “Uroczy i 
dzielni”. 18.05 —1Tego jeszcge nie 
było. 18.10 — S. “Marią Jose”.

* 19.00 -  Wiadomości. 1920 - 
Sport 1930 -  Bez tabu. 20.00 -  
S. “Park Centralny”. 21.00 -  S. 

*' “IzJm przyjęć”. 21.55-Tego jesz­
cze nie było. 2200— Wiadomo­
ści 22.10 -  S. “Nowojorscy gli­
niarze”. 23.00 — S. “Żonaty i z 
dziećmi”. 2330—Kanał muz.

ry i usługi. 8.30 -  Stolica. 8.50 -  
NYCOMED zaleca. 9.00 -  Z 
Moskwy. 9.10 -  Męski klub.
10.00-Dla dzieci. 10.30-Gwiaz­
dy o gwiazdach. 11.00 —Z Mo­
skwy. 11.10 -  Dzień po dnia
13.00- Z  Moskwy. 13.10-Znak 

'jakości. 1320 -  Zwycięża naj­
szybszy. 1425-Towary i usługi.
14.35 -  S. “Psi dom”. 15.00 -  
Kanał muz. 1530 -  Film anim 
dla dzieci 16.00 -  Z Moskwy. 
1620 -  Patrol drogowy. 1635 -  
Podoba się -  oglądaj. 17.00 -  S. 
“Wojny mafii narkotycznej”.
18.00 -  Z Wilną. 18.30 -  “Ja 
sama”. 1930-ZMoskwy. 20.00 
-  Gwiazdy o gwiazdach. 2025 -  
W świecie łudzi. 20.55 -  Towary 
i usługi. 21.05 -  Patrol drogowy.
21.15 -  Z Moskwy. 2130 -  Ci, 
którzy... 21.45 -  Wystawa “Wy­
bieraj towar litewski”. 22.00 -  Z 
Wilna. 22.25 -  Program muz. 
2325 -  Kanał muzyczny.

“Okrutny anioł”. 16.15-Zgadnij 
melodię. 16.45-Tu i teraz. 16.55 
-Piłka nożna. 17.50-Dobranoc, 
dzieci. 19.00-Czas. 19.50-Film 
krym “Wesoła niedziela”. 21.50 
- A  jednak

$ B T V

6.15 -  S. “Cud Lucji". 7.00 -  
S. “Bogacze”. 7.45 -  S. “Kamila i 8.05-Z  Wilna. 820-Towa-

16.00-Linia ogłoszeń. 1630 
-  Szawelska TV. 17.00 -  S. “Za­
kazana kobieta”. 17.50 — Warto 
odwiedzić. 17.55 -  Puls Wilna.
18.10-Terytorium 1835-Auto- 
Moto-Sport. 19.00 -  Wiadomo­
ści (poL). 19.10 -  S. “Zakazana 
kobieta”. 20.00 -  Program publ. 
Kroniki wileńskie. Odbudowa 
Wilna. 2030 -  Warto odwiedzić.
20.35 -  Film fab. “Ludzie i ma­
nekiny”. 22.15 -  Puls Wilna. 
2225-Wiadomości (poi.). 22.35 

Auto-Moto-Sport.

7.00, 10.00, 13.00, 16.00 -  
Wiadomości. 7.15—S. “Okrutny 
anioł”. 820—Temat 8.55—Film 
anim 9.15 -  W świecie zwierząt 
9.50-Biblioteka domowa. 10.15 
-Razem 13.15-S.“Policjazko- 
smosu”. 13.45 -  Wspaniała kom­
pania. 14.00—Zew dżungli; 1430 
-  Do lat 16 i więcej. 15.00 -  S.

5.00 -  Witaj, Rosjo. 520 -  
Wszyscy mówią. 5.45 -  Telegra.
7.15 -  Oddział dyżurny. 7.35 -  
Klub TV. 7.50 -  Towary pocztą.
8.00- S. “Santa Barbara”. 8.45 -  
Muzyka. 9.00,15.00,18.00,2225 
-Wiadomości 14.15-Film anim 
1425 -  S. “Pierwsze pocałunki”. 
14.50 -  Homeopatia i zdrowie. 
1530—Wieża. 16.00-Film fab. 
“Adiutant jego wysokości”. 1720 
-  S. “Mister Bean -  czama żmi­
ja”. 18.40 -  Szczegóły. 18.55 -
Sam sobie reżyserem 19.40-Ko­
media “Milion małżeństw w ko­
szyku”. 2 L15 -  S. “Czynnik PSI”.
22.10-Oddział dyżurny. 2255- 
Autoshow. 2325 -  Sklep na ka­
napie

T V P O L O N !A

7.00 -  Program dnia 7.05 -  
Dziennik krajowy. 7.25 -  Sport- 
telegram 7.30 — Wielka historia 
małych miast 8.00 — Koszałek 
Opałek. 820 -  Tęczowa bajecz­
ka. 8 3 0 -  “Hrabia Kaczula” -  se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 -  Wia­
domości. 9.10 -  Aukcja -  teletur­
niej. 930- “Zielona miłość” -se­
rial prod. polskiej. 11.00-Wszyst­
ko gra -  telewizyjne varietes.
12.00 -  Wiadomości. 12.10 -  
Magazyn parlamentarny. 12.30- 
“Klan” -  serial prod. polskiej. 
12.55-W ieści polonijne. 13.05 
— Liga przebojów. 13.30 -  Oto 
Polska. 14.00 -  Tylko Muzyka.
15.00 -  Panorama. 1520 -Pro- 
gram dnia. 15.30—Madonny pol­
skie. 16.00- “Klan”-serial prod.
polskiej. 1630 -  Serce dziecka.
17.00 —Teleexpress. 17.15-Prze- 
gląd Prasy Polonijnej. 17.30 -
Krzyżówka szczęścia—teleturniej.
17.55 -  “Janosik” -  serial prod.

polskiej. 18.40 -  Polacy na Bia­
łorusi. 18.55 -  Polska -  Świat
2000.19.10-Gość Jedynki 1920 
-Dobranocka. 19.30- Wiadomo­
ści. 19.56 -  Prognoza pogody.
20.00 -  Sport 20.05 -  “Wielki 
Tydzień” -  dramat wojenny prod 
polskiej. (1995). 2135—Piosen­
ki z autografem 2230—Panora­
ma. 22.57 -  Prognoza pogody.
23.05 -  W centrum uwagi. 2320
-  Debata. 0.10 -  Wdowy. 030 -  
Przegląd Prasy Polonijnej. 0.45 -  
Powitanie widzów ameryk. 0.50
-  “Pies, kot i ...” -  serial anim dla 
dzieci 1 0 0 - Wiadomości 125 
-Sport 129 -  Prognoza pogody. 
1.30 -  “Janosik” -  serial prod 
polskiej. 215 -  Polacy na Biało­
rusi 2.30-Panorama. 2.56-Pro­
gnoza pogody. 3.05—“Wielki Ty­
dzień” -  dramat wojenny prod. 
polskiej. 4.35 -  Piosenki z auto­
grafem 5.35 -  “Klan” -  serial 
prod polskiej. 6.00 -  W centrum 
uwagi 6.15 — Krzyzówka szczę­
ścia -  teleturniej. 6.45 -  Goniec 
kulturalny.

POLSAT
6.00 -  Piosenka na życzenie.

7.00 -  Kto się boi wstać -  pro­
gram poranny. 7.45 -  Polityczne 
graffiti. 7.55 -  Poranne informa­
cje. 8.00-“Batman”-serial anim 
dla dzieci 830 -  “Dziedziczna 
nienawiść”, Brazylia. 930— Zar 
młodości” -  kanad. serial obycz.
1030-“Słonecznypatror-ame-
ryk serial sensac. 11.30 -  
ny patrol”, USA. 1230 — Swrat 
według Kiepskich” -  pilot poi. 
serialu komed. 13.00—Disco Re- 
|ax. 14.00 -  Motowiadomości -  
magazyn motoryzacyjny. 14.30-  
Miłość od pierwszego wejrzenia
15.00 -  ‘Magiczny kapelusz” -  
fianc. serial anim dla dzieci. 1530
-  Link Journal. 16.00—Informa­
cje. 16.15- “Świat według Bun- 
dych” -  ameryk. serial komed.
16.45-'“Dziedzicznanienawiść”,
Brazylia. 17.35 -  “Pomoc domo­
wa”-serial komed 18.05-“Allo,
AJIo”, Wlk. Brytania. 18.45 -  In­
formacje. 18,55 -  Prognoza po­

gody. 19.05 -  “Słoneczny patrol”
-  ameryk. serial sensac. 20.00 -  
“Ochrona absolutna” -serial sen­
sac. U SA  20.50 -  Losowanie 
LOTTO i Szcz^liwego Numer­
ka. 21.00 -  “Nikita” -  ameryk.
serial sensac. 21.55-Tok Szok w 
Polsacie. 2255-Wyniki losowa­
nia LOTTO. 23.00- Informacje i 
biznes informacje. 23.15 — Pro­
gnoza pogody. 2320 — Polrtycz- 
ne graffiti. 23.30- “Świat według 
Kiepskich” -  pilot poi. serialu ko­
med. 24.00 -  ‘Monstrum”, Ka- 
nada-USA (1988).1.40 -  Muzy­
ka na bis.

RTL 7
6.20-"Świat pana trenera”

serial. 6.45 -  “Sunset Beadi” -  
serial USA. 7-30 -  Odjazdowe 
kreskówki. 8 3 0 -Wieczórzwam- 
piiem -  talk-shaw. 9.40 -  “Pry­
watna funkcja” -  bfyt komedia 
(1984). II.20-Zoom-magazyn 
sensacji 11.50 -  “Świat dzikią 
przyrody: Potomstwo dzikich 
zwierząt” — serial pizyrod. 12.20
-  Telesltopping. 13.20 -  “Klan 
MacGregorów” -  serial obycz.
14.10-Ukryta kamera. 1430- 
“Karuzela tajemnic” -  serial dla 
młodzieży. 15.00 -  Odjazdowe 
kreskówki. 16.20 -  "Zaginiony 
świat" -  serial dla młodzieży.
16.45 -  “Czy boisz się ciemno- 
ści” -serial dla młodzieży. 17.10 
—“Szczury nabrzeża”—serial sen­
sac. 18.00 -  “Sunset Beach” -  
serial USA. 18.50 -  7 minut -
wydarzenia dnia. 19.00—Zoom 
magazyn sensacji. 1 9 J 0 -“Swiat 
pana trenera” -  serial komed.
20.00-  “Dawno temu w Amery­
ce” -film  obycz. USA (19960.
22 00 -  “Uśmiech losu” -  serial 
obycz. 22.55 -  7 minut -
tzeniadnia.23.10-“MurderCall
-serial krym.24.00-“City Life 
-serial obycz. 0.45 -"Szczuryna- 
brzcża” -  serial sensac. 1.30 -  
"Cobia-oddział specjalny” -se­
rial krym. 2 ^ 0 - “CityLife”~se-
rial obycz.
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Konsulat Generalny RP w Wilnie informuje, że w siedzibę  
, « S o ,  Smelio 20A) od dnia 1.04. br. prom ow ane są  
dokumenty kandydatów na studia do P o ls k i  wram achs ty pen- 
d°um teądu Polskiego. Termin składania dokumentów u^y- 
wa zdniem 30.04.1999 r. Dokumenty pr^rraw ane  ^codzien ­
nie oprócz sobót i dni świątecznych w godz. 9.00-13.00.

Preferowane są kierunki:
- języki obce i matematyka (Kolegium Nauczycielskie)
. kierunki nauczycielskie (W SP)
- ekonomia
.  stomatologia Mieczysław Jackiewicz,

Konsul Generalny RP

Stowarzyszenie “Wspólnota Polska” 
Oddział Dolnośląski 

oraz Stowarzyszenie Straż Mogił Polskich 
na Wschodzie 

ogłaszają konkurs na wspomnienie pL

"  MOJA POLSKA BABCIA -  MÓJ POLSKI DZIADEK".
Konkurs organizowany jest dla osób młodszego i średniego po­

kolenia, których świadomy wybór polskości dokonał się pod wpły­
wem swych Babć lub Dziadków. Rola tych ostatnich w procesie utrzy­
mania polskości w przekonaniu organizatorów konkursu nie została 
dotąd odpowiednio poznana, udokumentowana i doceniona. Orga­
nizatorzy pragną wyrazić poprzez konkurs hołd Starszemu Pokole­
niu i mają nadzieję, iż spotka się to z szerokim poparciem.

Aby wziąć udział w konkursie należy w dowolnej formie (wspomnie­
nie, opowiadanie, wiersz itp.) opisać, w jaki sposób Babcia lub Dziadek 
wpłynęli na świadomość narodową swych wnuków, rodziny i otoczenia. 
Organizatorzy apelują również o załączanie fotografii, dokumentów itp.

Wyróżnione prace zostaną nagrodzone, a nazwiska ich autorów 
ogłoszone zostaną w polskiej prasie w kraju i za granicą. Możliwe 
jest również opublikowanie całości lub fragmentów niektórych z nich. 
Wszystkie przesłane prace oraz załączone dokumenty przekazane 
zostaną po opublikowaniu wyników konkursu do zbiorów Bibliote­
ki Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wrocławiu.

Prace prosimy nadsyłać do 30 września 1999 r. na adres: 
Stowarzyszenie „W spólnota Polska** — Oddział Dolnośląski, 
Wrocław, ul. Szewska 51/52.

Uwaga!
Bal Wielkanocny - 
Śmigus - Dyngus

Chcecie wierzcie tub nie wierzcie:
Będzie wielki bat nareszcie!
Gdzie i  kiedy - spyta wielu.
Na Wielkanoc wZet-Pe-Elu.

Ano, właśnie: Oddział Związku Polaków m. Wilna na Litwie 
serdecznie zapraszają wszystkich Rodaków 5 kwietnia br. do 
Wileńskiego Pałacu Związków Zawodowych (ul. Mykolaitisa- 
Putinasa, 5) na Bal Wielkanocny -  śmigus - Dyngus. Począ­
tek imprezy - o godz. 15.00.

W programie: zespól „Rodacy", Kapela Kaziuka Wileńskiego 
Tańce, humor, śpiew wesoły,
Które fundną nam zespoły!
Gry, zabawy, niespodzianki,
A na konkurs weź pisanki...
Niech świat wie, że najweseiej 
Na Wielkanoc wZet-Pe-Eiu!

I- Karty w s tę p u  d o  n ab y c ia  w  Z arząd zie  M iejskim , ul. P y- 
hm o 45/2, tei. 227676, u p rez e só w  kół o raz  w  Z arząd z ie  
Głównym  ZPL.

Wiosna, w io sn a .. .
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnić- 

niami, bez opadów. Tem peratura w nocy od —2 ' ' / / \ \ \  \  * 
do +3 stopni, w dzień 12-17 stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów. Tem peratura w nocy 0-2 stopnie mro­
zu, w dzień 13-15 stopni ciepła.

1 kwietnia bez opadów. Tem peratura w nocy od —2 do +3 
stopni, w dzień 11-16 stopni ciepła.

2 kwietnia krótkotrw ałe opady. Tem peratura w nocy od —2 
do +3 stopni, w dzień 10-15 stopni ciepła.

K U R I E R
W ILEŃ SK I

Trwa PRENUMERATA
ha maj i czerwiec 1999 roku

Wydanie codzienne - Indeks 0044
z  dostarczaniem przez pocztę Im ies. II mies.

Wydanie codzienne dla Inwalidów 1, II grupy 
emerytów 1 mieszkańców wsi - Indeks 0227

19 Lt 38 Lt

z  dostarczaniem przez pocztę 1 mies. II mies.

Wydanie sobotnie - Indeks 0172
16 Lt 32 Lt

z  dostarczaniem przez pocztę 1 mies. II mies.
3,90 Lt 7,80 Lt

Kurier Wileński" można zaprenumerować

d B D w każdym urzędzie pocztowym

Samochodów ciężarowych, mikrobusów i samochodów

«■“»»» au to ser w is
Naprawa podwozi (wymiana sworzni)
Montowanie, naprawa opon 7 2  -7 9 °°  
do samochodów ciężarowych, osobowych. ■ ■ ■ ■ ■ □ □

KLION

Silniki dieslowe:
- remont bieżący, kapitalny,
- wymiana pasów wałów rozrządu,
- pomiar sprężenia,
- naprawa aparatury paliwowej 

(wymiana wtryskiwaczy).
Prace tokarskje^fręząrskie w  metalu. | rtmm 
UAB “Kllón”, ul. Birbyniu 4, Vilniiiś, tel. 62 75 85

P U ! { | ] : «
N a p ra w a  te lew izo ró w  w 

domu klienta (niedrogo).
Tel. 23-61-19,47-25-43.

Firm a zatrudni sekretarkę- 
doradcę.

Tel. 76-06-93.

„K ib irkśtis” n apraw ia lo­
dówki w W ilnie i w okolicach. 

Teł. 72-15-40. (Lam. 18)

Niedrogo produkujem y po­
m niki nagrobne i ogrodzenia.

Tel. 33-57-11,44-73-01 (wie­
czorem). (Zam. 114)

Poszukuję starszej kobiety 
do opieki nad  chorym  (na przy­
chodne).

Tel. 42-73-39 (telefonować w 
sobotę).

Sprzedam  sosnowy budulec 
na dom.

TeL 34-61-06.

POMNIKI NAGROBNE
•  Wykonujemy pomniki nagrobne z granitu, lastryka, marmuru według 
Pi ° lndywidualnych- V * y  p m H  w c*j  Htw*

5% zniżka! S353-
A  t/f. Geleżinkelio 1 (obok dworca). Tel 22 30 95. kom. (8-299) 695 77 (pcercałądobę).

KALENDARIUM
• Ś roda (31.111) je s t 90 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

275 dni.
• Znak Zodiaku -  Baran.
• Imieniny: Balbiny, Benia­

mina, Dobromierza, Kornelii.
■ Wschód Słońca—5.55, za­

chód— 18.53.
Długość dnia 12 godz. 58 min.
• Księżyc. Przed pełnią— od 

24 marca.

KURS WALUT
BANK LITEW SK I 
Oficjalny kurs na 
31 m arca 1999 r. 

Relacja lita do w alut obcych 
Nazwa waluty U/za jedn. walut.

Dolar USD 
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Euro
Krona estońska

4,0000
2^5140

1,3333
0,1120
0,5785
6,4692
4,2972
0,2751

100 jenów japońskich 3,3328
2,6429
6,7779
1,0052
0,5139
0,1597
0,4809
2,6954
1,0716
0,9445

1,6878

Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. rumuńskich lei 2,7397 

Ustalony kurs przeliczania 
euro i w alut narodowych 

państw  strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Gabinet stomatologiczny
„S IM ENA”

Leczymy i protezujemy uzębie­
nie dorosłych i dzieci z pomocą no­
woczesnego sprzętu z zastosowaniem 
najnowszych materiałów. Konsultu­
jemy bezpłatnie. Roczna gwarancja 

V i l n iu s ,  O l a n d u  5 4 a ,  
t e l .  2 5 - 4 8 - 3 9 .

Autobusy nr 34 i 44, przy- 
Stanek „Polocko”. (ZamI0)
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